
Ntedzłela, 16 Styeznta 1918 r. Rok l 

Dziennik połifyczny~ społeczny i liłerackt 

PREllUIERITAa 
Miesięame t Mk. R fen. Kwartalnie ł Mk. U . fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca si~ ID fen. miesi~cznie. 

Re.d akcva ł Admtnłsłracya: 
Łódi: ul. fłotrkcW!'. ka 86. 

CUU:. OSZEl\UA~ 
Zwy1r.ca}luh li ren za wiersz petitowy szescioszpa!towy. 
Dra?Jnl:lr 5 fen. za wyraz, najmniej .tm fen. 

Cena numeru poJedvnczego w Łodzi 
· I w Warszawie 4 kop„ 

DDBZIMi w Warszawie: ul. Chmielna 10. ladaał;ma (po tekście); 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpa1towy. 
llslcrnłn1l1 4-0 fen. za wiers.z petitowy -czteroszpaltowy. 

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya. nie zwraca. W ctzlalc handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy c:zteroszpaltowy. 

Fl L lE: Częstodhowa: II Aleja 22; Tomasz:6w: F. Gomuliński; Sklern!ewiu~~ Druk A. Zielińskiego, oraz w Snsmnwcu, Kaliszu, Łowiczu„ Łomi1 I Będzinie. 

1. 
II. 

·Dzisiejszy stan operacyi wojennych i za
t;OEó:w wewnętrznych państ~ wojujących, 
eirąślic motna jako korzystny dla mocarstw 
ceńtrąlnych. Obserwując dotychczasowy 
bieg wnjny i porównując go z obecnym sta
nem, t;J.ojee musimy do wniosku, że ostatecz
ny ręJUltat gigantycznych zapasól'I'. wypaść 
powinięn;. na korzyść Niemiec i Austcyi. 
Wycho~e z tego założenia zastanowić się 
~usiwy i ie stanowisko zająć powinni 
Polacy, J chcą z kataklizmu dziejowego 
osiągnąć· aj większe korzyści. 

Prze szystkiem zdać aobie musimy 
o, ze gdybyśmy byli narodem 
działaniu, silnym pod wzglę• 
~ .. i ekonomic:mym, wó!<;Z~ 
~nować naazą.·p~yimtnśC 

·. szej woli. żądania nasze mia• 
cle w naszej ~ile, a dla tych, do 

ktłieyelt byłyby skierowane, siła ta stano
W,iłaby objekt, za który wartoby zapłacić 
spałn.lenfom żądań. 

:M:us'imy sobie jednak otwareie powie
,azi~c, że warunku tego nie pm~iadamy. Nie 

. #iantf armH, która potrafiłaby w krytycz
. ·.Jł~·· mo~eneie prżechylić szalę zwycięstwa 
·iii.· J$drię · t<' stron walczących, nasze sity 
~~~nomiczne. są nadwyrężone poważnie 
~<Jjną, a na '.Punkcie jednolitego działania 
ihajQ:uJemy się w stanie zupełnej dezorga
irll&~yi. . Niefylko ·bowiem niema porozu-
1llienła pómiędzy Polakami wszystkich za
b'liró;w1 alę nawet wewnątrz poszczególnych 
· ~t!GI :brak: jest zgodności w działaniach. 
Nię nu:1Jf!ć zatem warunków, któreby z nas 
~ cenną silę, nie stanowimy objektu 
nie~dtownego, który należałoby pozy5kac 
~ wszelką cenę. W ob eo tego żądania na
~ bioglyby zostać nieuwzględnione bez 
wl~kgzej szkody dla tych, którzyby je od
n'uoiU. Że fok jest, dowodzi chociażby 
titlrt wysuniętych tak na początk"U wojny, 
jak i po zdobyciu-Warszawy, przez Naczel
ny: Komitet Narodowy po~tulatów. 

A zatem stan, w jakim znajduje się 
nas~ naród, dorad:r;a nam liczenie się z re
ąlnyPti warunkami i· dążenie nie do tego, 
oo·. osiąrp'Ułć pragnęlibyśmy, lecz do tego, 
jlllk~ dł'(Jg~ postępować, aby dojść do celu, 
m.óiUwego do osif!:gnięcia. 

W społeczeństwie naszej dzielnicy wię
ksey ehaos panuj~ pod względem skrystrui„ 
Z9Wania .metod działania, aniżeli w Oalicyi, 
lub w Księstwie Poznańskiem. Nic w tern 
dziwn.~c>, boć nie miellśmy możności, dzię
ki. sy"tę-m,owi rosyjskiemu, wyrobienia. w ~o„ 
~ie ży~~r pelłtycznego. Zmiana warunków 
riastępU~ d:ak nagle, i:e nie zdołaliśmy 
otnąanąc~~ę je~zcze z tego, co nas wiek ca· 
ly gnębi.to~ a uesuoie przygniatającego nas 
jarzma, ~ł~ży je~~ na nal'\·pomimo, ie 
jarimo to ~s·:ąfo ~jęte z kark6w. Lecz 
ząda~1iem naezem winno być jak najszyb
sze oprzyt(,):mnieiiie i· zdanie sobie sprawy, 
że cisnąceflłas:hhręezy juz niema i nie bę
dzie. Wypę:dłij'tiłe1 ctiekajq,lecz p~dzą•lotem 

błyskawicy i zbyt późne otrzeźwienie może f 
spowodować to, że gdy się przebudzimy, I 
staniemy wobec faktów, dokonanych bel! i 
nas.z.eg·'O. . współdziałania, a może .nawet! 1. 

wbrew naszym inte.resoru. Wówczas w dal
szym ciągu płakać będziemy nad losem na- . 
szym, nad krzywdami, jaktc na nns spadajlj 
i na wszystkich naokoło ·zrzucać będziemy 
winę za nasze nieszczęścia, a zapomnimy~ 
że nasz glos w pierwszej linii paść był po. 
winien na. szalę, jako głos tych, o kt6rycł.1 
przedewszystkiem chodzić będzie w przy~ 
szlem ukształtowaniu stosunków. 

Chaotyczność poglądów naszych, a ra"' 
czej brak ściśle określonej ·wytycznej po~ 
woduje t<>, że w pewnej cz<;;ści społeczeń~ 

stwa panuje dążno3ć do zachowania bierne.:. 
go gtanowiska. Przyznać trzeba, że takl':ł 
wytyczna .była zrozumiałą, gdy na •Pradze 
grały kttrabiny maszynowe, gdy Rosyani~ I 
byli l(an,~ml.m~~~eJ.częśei K:róle~twai .• 
siddali w e-wych rękach silne .twierdze, a 
możność powrotu ich nie była wykluczoną. 
Wów0za5 zdecydowanie się na czyny, bę
dl!ce w zrozumieniu idei państwowej rosyj
skiej zdrad~, byłoby krokiem może zanad
to ryzykownym, grożącym w razie odwró
cenia 5ię karty1 powaźnemi represyami. 
Dzisiaj jednak, gdy szanse orężnego odzy
skania Królestwa spatlly do zera, bierność 

. jest dowodem nie ostrożności, wynikającej z 
rozumu politycznego, lecz braku odwagi 
zdecydowania się· na krok stanowczy i wy- . 
godnej apatyi ludzi, bojących się przyznania 
do swych poglądów. Bierność w tej epoce, 
w której kształtują sięi nowe dzieje wysta
wiłaby narodowi nMzemu świadectwo, że 

nie jesteśmy zdolni do żadnego czynu, ie 
nie jeste5my czynni1riem, 1d6ry wie czego 
chce i do celudążyć potrafi. A z tnkim czyn~ 
nikiem nikt liczyć się nie potrzebuje. 

1"tfe..,,JnftJ'•t?1'ff<l>t~~~~ . 

oj n a, 
XVII. 

Wojna wlo:sk:o w austryacka. 

Dnia 2 sierpnia 1914 roku ce~mrz Fran
ciszek Józef zawiadomił telegraficznie kró
la włoskiego, że z powodu wmieszania si~ 
Hosyi ·do konfliktu z Serbią, oraz z powodu 
mobilizMyi armii rosyjskiej nakazał ogól
n~ mobilizacyę: sił zbrojnych monarchii au
strya.cko-wegier5kiej przyczem wspomniał 
o 8Wem wielkiem zadowoleniu, że może li
czyć na pomoc swych sprzymierzeńców. Na 
depeszę tę król włoski odpowiedział tego 
samego dnia telegraficznie, zapewniając 
cesarza, iż Włochy starały. się przeciwdzia
łać wybuchowi wojny, a ponieważ nie uda
fo 5ię im tego dopiąć, dolożt! wgzelkieh sta
rań, ażeby o ile możności jaknajprędzej do
prowadzić moern·slwa powaśnione do za~ 
warcia pokoju. , 

Dnia 4 września Włochy oglosiły urzę
downie neutralnośc, .~ organ oficyalny rzą
du wł'o11tkiego „Tri11una0 zajęte stanowisko 
objaśnił. w następujący t!!posób ! 

1. Treść· umowy trójprzymierza zabra: 
nia poszczególnym jego.o: 'tonkom w.szelkieJ 
specyalnej akcyi na wł!l.mą rękę. Taki sruu 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Głów.na, W stycznia: 

Wschodni teren walk: 
Na froncie wojsk austryacko-węgierskich, walczących w grupie gcnerala Linsinge

na, rozbiło się natarcie Rosyan w okollcy Cze r n. y sza, na południu <Hl zagięcia 
Styru. 

Nfo nowego. 
Bałkański teren walk: 

Zachodni teren walk: 
Na froncie lłie zaszły znamienniej3ze .wydarzenia. Latawiec zestrzelony przez po· 

rummika Ilolke :na północnym wschodzie od A I b e r t, spadł na linie angielski~, 
gdzie spłonął od pocisków artyleryi naszej. 

Naczelne Dowództwo Armil. 

omunikat a11stryacki: 
WIEDEl't. Urzędowo dono~zą 15~go stycznia: 

. Rc~yjskl w.alk~ 

W G a lic y i w s o h o d n ie j i na granicy b e. s s a r a b s k ie i bitwa noworo
czna trwa w dalszym ciągu. 

Teren pomiędzy T o p o r o n t z a okolicą na wschód od R a r a n c z znowu był 
~.'idownią. bl:\rdzo zaciętych zmagań, które swą siłą przewyższyły wszystkie walki ja.„ 
kie dotyfilrnzas rozgrywały się na tem polu hitwy. Cztery razy, a na niektórych punka 
ta.eh sześć razy zMięty przeciwnik prowadził wczorni swe kolumny w 12 - 1·1 szere
gach na silnie obwarowane stanowiska. Zawsze był cm odpierany, nforzaclko nawet 
w walce na krótki dysta.u na bagnety. O stratach nieprzyjaciela świadczy choćby ten 
foJd, że na terenie walki tylko jednej bt·ygady austryacko-węgierskiej naliczono rrze· 
szlo 1000 poleglych Rosyan. Wzięto do niewoli 2 oficerów rosyj3kfoh i 240 żołnierzy. 
Dzielni obrońcy utrzymali wszystkie swoje pozycye. ·Rosyanie nigdzie nie zyskali ani 
jednej stopy terenu. 

Nt\d Str y p ą i na W o ł y n in nie zaszły szczególniejsze ·wypadki. 
Nad Ro r mi nem landwera wiedmiska odpada, :natarcia przewaiająeyeh sił ro

syjskich. 

Bałkański teren walk: 
ścigaj~c pobitego nieprzyja.eiefa nasze siły wojskowe doszly wczoraj :nvcm skrzyu 

dlem połmlniowem efo 8 o i z z y, któr~ obsadziły. 
W C e ty n ii z do by to 154 d ział a :r ó i n e go ka li b r u, 10.0GO kar a

b i n ó w, 10 k arb i n ó w m a s z y :n owy td1, or a z w i el e am n n i e y i i m a.
te r y a łu. w o i e n n e g o . 

Liezb3i zdobytyeh podczas walk u eblfoę Łowcze n dział wzrosła do 45. Licz.. 
· ba wziętych .,,.·r,zornj do niewoli jef1ców wynosi 300. 

Na południu. od B c ran e, gdzie nieprzyjaciel :'>fawia Jeszcze zacięty opór, woj· 
ska nasze wzięły szturmem. 3zańce na. G r a d i n i e. 

Włof§ki teren wa.Ut: 
Ogień artylr::ryi 11ie:przyjacielskicj, skierowany na okolicę 1'l a I b o nr g e I 

i Ra i b l został wznowiony także i wczoraj i llyl skicrowan~T przeciwko tym mfojsco· 
wościom. 

Pod tn'iZańcowaniami mo5hrwcmi a or y ~ y i woj3ka llaf!Z(: odehraly Włochom sił· 
:nie zbudowaną i od ostatniej bitwy ob,is~tlzoną lHH~)'1"ję O s I a w i ja. 

Lotnik nieprzyiaciflfak:i pncleeinł nad Lub 1:... n~ i rzucił bomby. Nikt nie zo
stał zraniony i nie zostały wyrzQdzone żadne ~zlrnlly. 

Za5tępea szefa sztalrn gcn~mlnego 
von Ho ef c r 

Fd<łmarszalek * porucznik. 

zakaz dotycr.y Arnstryi i "'W1och ni:i mocy u„ l W. ;~es~l\1i~toset Jednak, powod.em ~e-
mowy ba.lktińeki~j. ntr~11nosc1 ,v loch było zupel.me co mnoJ.o. 

2. Umowfl. trójprzymierza obowią!.uje \~!ochy ~e wz~1ędu na ~;-v~ mtcrc~Y. ~~lo-. 
tylko w wypadku wojny obronnej. m~lne :im chcrnl~ nriraz1:- 51ę Angln 1 l•E;m-

3. Austrya roz1wczę1a akcyę przeciwko cy1, ktore w l!>Wmm .cz~s1e do1:nmo~l~ ~\' fo„ 
C'.'er"'ii bez porozumienia sie z \Vlochami chom do rozs:ten;ema ich posmdh:sct l-..olo, 
0 ·u ' ~ ' • 1 h Z d · · ' t 1 ::" o· Jla nanuszyła zatem przedewszystldem umowę m

7
a ny~ · rugieJ. !'as ~ r?ny, ,.:::r•a:i ,w 

bałka1\5k~ włoeko~tmstryacką, wobec ezego \\ lochow umowa truwrzym1erza .. 
Wlochy postanowily pozo!'lltać neułralncrni, Pr~ez trzy miet":li~'tJ~e toczyły. !l:Ht uk1ad? 
z~jąwszy stanowisko przyjazne w stosunku po1:11:ę.uzy Wloch~mi ~ A'.1stryą i Nwmca1;.11. 
do swych flprzymierzeńców. Dz1ęk1 wplywow1 Nie1mec na Austroe \~ ę-

... 



Telegram 'f'<la~my ł~Góch. Pol.". 
l111pno, l IS c1tya.nla. 

delL!! Sera'' donogi z Ate11: 
Zni&ze:urnie mo~tów w Demi Hi~qr omttl nie 
rtn1'iffiW!i!<ri1'ffń do 5i!\rria pomiędą 

S;m:rwo„ 
s:rulicri11t"1.t1Cl.ra seirresu. wyst0tlow11.ne do 

'WC1'łll611."%l1Vth bumi jak Ila• 

Głosy 1rasy włnsk~BL 
i·oi:upanle "'''rn.neuz:ó"1' . Telegram własny „Oodx.. Pol."'. 
tan1tcim;'v. ie umion.1ją w-ysadtić mmit Berlin, 15 stycznia. 

~~· L i 1 g'ar• 1 
:taiWi"iado1mi<m'I· o tem telegrafi„ n Vosa. Zeitung" donosi z Lugauo: „Seco--

roz.l!uu:i'łł woi$kom w lo" zamleszcut opinię prasy fra11ruskiej o u„ 
rta miej111c.e t 3ta,„ tracie góry Łowcze.u. Dzienniki atakują gv.·ał

wl'll:udldmi §rodbm1 towuie Włochy i czynią im za.nut, ie nie przy-
~rY:urJl:u•:nin moilitów. Wkrótee po- 1%.ły C:.wmogóriu z pomocą. 

'l'•M''t·h,.J„ inne oodtia- I „Mell!Slliero" wym.ta nadzieję, te· Czarno-
frn1a•11:!i'J:il•• ł te most i góra puuad wszystko ceuić bętlzie•bonor, nie-

opór bt- 1tety nowy <..-zamogórski prezes ministrów U• 
ponil'"wai. dokola mita~·iane ; waurny jest Ut przyjaciela Austryi. Dziennik 

1ą df!hiła i t.-'.il1".!'ł111nv m:tliZ'>'?lOWe, Zanim nad- · w:nab ubolewanie 1 powodu bezrzynnołci 
"''f!;~ka i I1emł m~, Anglicy i i Wlucb, wobec niebezpieczeństwa, jl'!.kie ifOZi-

i.rlnfa'ł mn~t wyu.ddt. .
1 

fo g1'ir1e ł„owczen. Fakt hm w1wofoJ w cal}ch 
Crd~ SerrMU r(1wnid ołn:ymała . Włoszech bardzo t\mutne wrażenie. „Czyi tak 

n:i1:,·cJt1ml1§to~v@11ro udtmia ~ię na miej· I je~tdmy uzbrojeni - p;ta „Me!uiero„ - na 
" armatami. Poniewai jednak mVłt ju.i I nowe wydarzenia? Chet.•my mieć naddej~, 

stHJ:zm1v w powietne, kom~ndant IV ..go 1 mu~imy jednak stwierdzić łakt1 te najw)i3za 
k"r·nw•ut armii, Sotilil'!, dal roz.ka,; o I rada woj~nna moe.Jlrstw koaUcyi w Parytu od-

do St1crr~u. nla urato.„ 1 hyla od listopada ty Urn 2 p-01iedicenia; od tego 
tmP>I1af nmiei mostu dr~wnhuiego uaj- etHU nie o niej nie alyehać. Sprawy koa.Heyi 

; U:'"ławłono na uhn nie stoj21 wcale dohrie. Z Nowego Jorku dono
. r:r.w:ut~j n1.d~da wtadomoU, 1zą, te amerykaiiskie towarzystwa metalowe, 
t hm most ~mbd :tniue·wny pne: ogieli. W l\\ il\ste:ut te. które dostarczają miedzi, z pole

franruzi i Anglky znl~ll cenia Anglii zostały wezwane do udzielenia 
tn03ty między Dolnw~ i I>. w tranzakcyach informacyi natury tak poufnej, 

jaki.:b mtd amer) kariski .sam ze siebie rue tą.-

I dalby nigdy od towarzy1:Jtw. W~·wołało to nie. 
tAu~ilfi"'L- · łlychnne wzhunenie. Urzędnicy ołwiadeiyll, 

MJi\l,r,„ttin,fl·iJ!ł w4łet1oonta ł te nie odwdyUby się podać do publicznej 

m:1~w~11illew a 1al!.i& nęd ~"&l~łtt umiettmmny„ l wiadotrwłd tego, czego AngliA f.~ala, gd}ł w 

i kumen- na ciarnej łiici&. Jamę jest rz.eeą, 
wnldU do moeanhr i I Anglia pr:tei to ełlce dla towanyatw angiel-

. pnyt~m. te • 1kkh os.i:urni,6 korz: śel konkurencyjne i wy. 
rówmt"ł pogwałrfniem m1H>· dat im ła;..,mnire htmdlowe firm 11.merykań· 

'1.'oillikow~i dot)'~eej {l-ObjłU wojak ł~.ł- llkirh. 'fakłe v.·iaśdciele nkryj to.stali" wei:wa

I Bl 
Telea-ram włtumy .,God't. Pol.„. 

Lon1lyn, 15 1tym1ta. 

ririni~sch połuduio.
wo.flkowej 10-. 

!ffo~ur1i n1M>,,,,.„1"""' 8:). ta nr 
f,,<.1Ute\'a donru1~~j41~ wałki 

n.i pnl'"i nąd nngit"hki do lHb:ieleuia informa
cy·i eo do adre5uw i na. odowości akeyonar) u~ 
u6w". 

Telegram wlasuy ,.Godz. Pol!'. 

Berlin, 15 t>fyrr.nła. 

•• tokal AnteiJ.ter" donosi: Wypadki roi~ 
gr}"l\t!.lĄce się w Crnmog6rzu '11''1. wofoly Yr'Śród 
~ter wloskkh n~rmmw prz: gnęhieuie. Król 
konft:ro\rnl dh1ż::>zy e7.as z mini1'trmni zwlasz.. 
,•za z Son n inem, Snhlndrą, orm~ z mi:1i3trcm woj
ny, puczem prz: j~l na poslurhaniu .posła ro
'l\ jskif'gu von G iersa n nnstt;pnie posl6w an· 
!ielskicgo i fnuicuskh:go. „Slamr1n„ turyń
;kn omawinjDc narndy kn>la t htatem krółu
>\'Cj, księciem Danił~rt ornz miuistr.ami pisze, 
ie narndy te mbły tlute ium~zenie i, źe wkrót
C'ł/' uv. idor•mią się kb rezultaty. ,,Stampa" o-
4nega prasę konliryi pnt~d prowndzeltiem 
'.lOkmiki i powodu nie prt,\,iśda z pomocą 
Cmrnogórzu 4 głn!łi, te nie nndaxedl czn od-
tl<łWiedni do Qlfkarid. ' 

n da armii 
Telegram wlasny „Godz.. Pol.". 

llMbrosit, 15 stycznia. 
Król rummMd wydal z okuyl ntJwego ro

ku st. st; rozluu. ddenny do armil, w którym 
wyrda jej wtizit;ezność Ul wnJelnianle obo
w!~UÓW w ubiegłym roku. \V ro2Ju1zfe p°" 
wts<hta110: Hok ten wymagnl od wa. ~gól· 
af• na~.ętonej dl'!iałalnołci, której eel,m było 
oeitUf!Uęde zupełnej ~towośei bojowej. z zu
~ ndda11It1m podporiądkowalime się o. 
~!Jbl' lnter•om. To było w.aaq tiawą w 
pnuilokl ł ~le. na.są dllmą w przymło.. 
~t J(a1z W'll"t'lk tldwowa.ny i.t .na w.as z u· 
~~ i m.tło6cl4-

Telegram własny ł,Godz. Pol.". 
Konstantynopol; HS styeznfa. . 

Otrzymany z nad granicy perskiej tełe;: . 
iram donosi o starciu pomiędzy kawaleryą ro,, 
syjską a turecką, która posunęla się ku Mian· 
dtie. Kawalerya rosyj!ka zosta1a pobitą i .u~·· 
efekta w kierunku Melik - Giuudt fony od-. 
ddal kawaleryi tureckiej, który wy~łany z~ 

· sbd w kierunku na Seldos, ścigał Rosyan, kt~ 
ł r.7.y zbi.egli w kierunku U rnili. 

\ ' 
' ł 

Iowo powołaniu w . GmcJL 
Telegram wlnsny ,,Godz. Pol.". 

ii Berlin, 15 stycznia... 
Z Aten donoszą: Na mocy dekretu· k:t.S;;. 

lew1kiego powoła.no roczniki greckie 188~ 
I 1890 ł 1811, jak równiei wuystkith mł3dtrłej 

MW} któny 1ię u.rodsiU pomi~d11 18St a 181f'": ile 

u ki em. · 

iBHilJ iWóGk lrilól. 
Telegram własny „Godz.. Pol.„. 

Berlin, 15 stycznia. 
Odwiedziny króla Piotra w Salonikaeb, 

orai upowiedtiane przybycie tam króla M141• 

kolaja wywoWo w Atenach ni.mile wra.źenio.. i 

llJ( DDłlJ krll. 
Chrystyania, 15 ltyczni-... ··~ 

Król Piotr odjeidża jutro na Korfu. Rzął 
grecki oddal mu do dyspozycyi łó(łż tórpe:d~ 
"Il· Prawdopodobnie na Korfu osiedli się tiliJD 
te drugi syn króla, biątę-regent Aleksa.n.doi-~. 
i I'Z\d 1erbaki. · · 

łrusitowunia na 11"9. · 
-- "' 

Telegram własny ,.God7i:< 
.Ateay, ló 

RO%~·: liq "tutaj 'Po~k, 
arentowano urzędników kousulM:ny . 
eełltralnych. 

Telegram wbumy „Godz. Pol.u. 
Berlin, 15 stycznia. 

,~tokal Anzeiger" donosi z· Aten: Poseł 
bulgarski Passarow mial u króla KonstantY• 
na dtuisze posłuchanie do czego pnywlązujł . 
tu duże uutczenie, pouiewat w posluehanilJ 
łt!m oprócz najblHszego otoczenia wzifll udział 
tylko prezes ministrów, Skuludis • 

Hsk~rinnia. 
. ~tegram wlasny „Godz. Pol.'' 

llerlin, 15 stycznia. 
,,B. Z. a. M." donosi: Dziennika.n pary• 

' ski, który ot.rz} mu je regularr:t.ie iulurtnncye 1 
par) skiego mirusteryum spraw zagranicznych,. 
występuje ostro na łamach dziennika „Gazetta , 
de Lau~mme'', znajdującego się pod wpł)'wa:mi 
francuskiutł, przeciwko rz~1dowi angielskiemu;' 
O:skaria on otwarcie Lorda Haldnn'a o jego· 
pn..) juzne usposobienie względem Jilemcó~„ · 
Zanut."..łl on mu, ii h:·ł winuym nieudani.a slfl · 
akcyi pod Dnrdanelami1 oraz wogóle na Bal„ 
knnie. Artykuł zamieszczony w numerze 
wczurajs.zy1'l1 wyjaśniĄ ie Wielka Brytania U-·· 

· egyuiła wielki błąd rozpuszczając armię dardfl!' 
nelakfł. Mi.uisteryum angielskię popełma 
błąd Ul błędem, dopusz.ez.a zaprowiantowanie 
Niemiec pn.ez Danię i znosi Jittyjaz.ne Niem
com wpływy Haldena w urzędzie spraw za:• 
rranicznyeb. Rąd angielski dopu~dl do zmit~ . 
żd!enia Serbii i ~wlekal 1 ł pół roku z wpriił 

1 wacU.eniem obowiązkowej służby wojskowej~ 



G O D Z p o J~ K I. 

ia&omośd wojenne. 
Dpuszczonn Czarnn1 

Herve na szpaltach dziennika swego 
,./Vfotoire" wzywa o pomoc dla Czarnogórza. 
Ja nie wiem, pisze Herve, ·co czynią Niem:ey 
i Aru;try2J.cy, ale faktem jest, że w.wsze jeszcze 
posiadają tylu ludzi, iż mogą prowadzić kr<r 
ki zaczepne. Zakopują się oni przed naszemi 
liniami i ubieraią gęsto swe ro\vy ochronne 
tyshieami karabinów ma.sz.yn.owyck dzięki cze„ 
mu, pomimo ich znacznej mniej1Szości . zawi;ze 
rozporządzają taką ilością wojska, które ru
sza raz na nas, raz na Rosyę, wczoraj na. Ser
bię a dziś na Czarnogórze. Czyt u i,ias. br?ku!e 
jedności oraz wzajemnego. porozum1erua się 
pomięd;y generalnym sztabem? ?z~ _w :o~aeh 
ochronnych mamy dostateczną 1losc WOJSka? 
Nigdy nie posiadamy .go p~d .ręką ':tedy, .gdy 
trzeba je rzució komeczme do boJu, azeby 
zadać nieprzyjacielowi klęskę. Nie posiada· 
liśmy dostatecznej ilości wojska, aby przefor-. 
sować Dardanele. Nie mogliśmy znaleźć w 
porę kilku setek tysięcy wojska, ażeby przyjść „ pomocli Serbii. Dzisiaj, z powodu brakują„ 
eyeh nam 2,000 żołnierzy, je5teśmy w prze· 
dednlu upadku Czarnogórza. Kiedyż wreszcie 
skorzystamy z tych strasznych doświadczeń l 
nauczymy się czegoś? Hej tam, przyjaciele 
włoscy, ezy śpicie? Nie, oni nie śpią, lecz nie 
chcą slyszeć. 

pogloslrnm,Jairnby do Rzymu byl przybyl też I zaldadali cesarze rzymscy wielkie fabryki bro
król e:r.arnogór!Ski, Mikulaj. W związku z Pl"ZY· '. ni. Robotnicy w nich mieli oMbne przywile
byciem nmśti;;pcy ·.tronu do Rzymu ·pozostaje, i je. Pobudzano ich do dalszego wyćwiczenia 
!!'.da.je się, !akt, że król włoski przyjął w go~ ' się oraz do ".ryuczenia innyeh. \Vszyscy robo
ddnaeh pnedpotudniowyeh Sonnina . na . o- tnicy w fttbrykae}l broni byli wojskowo zorga
sobnem. postuehaniu, które mialo niezwykle nfaowani. Mieli też podobnie jak rekrud we
dlugi przebieg. dlug zwyczaju ówczesnego znnk wypt!.lony na 

Cety1ia. 
Cetynia, znajdująca się w oddaleniu trzech 

godzin drogi pieszej od Łowczenu, leży na wy~ 
sokości 638 metrów nad poziomem morza, wo„ 
bee czego. obydwa wierzchotki I.owezenu prze
wyiszają ją, gdyz wznoszą się na 1759 i :1657 
m. na<l poziomem morza. Rozciąga się wśród 
gór karatowych w uroczei kotlinie. Biedne to 
miasteczko liczące okolo 5,000 mieszkańców 
odzwierciadla w sobie charakter całego kraju. 
Większość domów są to ZwYkle budowle ka· 
mienne i tylko pałac królewski, oraz niektóre 
domy poselstw mają lepszy wygląd. Godne
mi uwagi, są zabudowania klasztoru mona
styru, polorone na stoku góry. Kla11ztor tel'l. 
był zbudowany w XVI wieku, trzy razy bu
rzyli go Turcy, lecz za każdym razem odbudo
wywano go według pierwotnych planów. W 
klasztorze znajduje się grób familijny wykuty 
w skale ktsiążę!cego domu Njegoszów. 

Atak na ~ałonlki. 
Do 1;Frankfurter Zeitung" dónoszą: „Gior

nale d'Halia" do"'iaduie się z Aten, że w u
biegły wtorek dało się slyim;ć 21traszliwe bom· 
bardowanie w okolicy Dvirzmu, gdzie znajdu· 
ją się odd:z:iaJy angielskie w świeżo zlmdol\·a
nych fortyfikacyach, b~dących ostatnim wyra- · 
zem sztuki wojennej i budz~cych ·podziw o
gólny. Atak, o ile wnot;ić można z wiadomo
ści otrzymanych w Atenach, roz:'\Yiia się na 
wielką skalę. Oprócz wojsk niemieckich, w 
akcyi uczestniczą też ioinierze nustryacey, buł
garscy i tureccy. Koalicya jest w stanie t5ta
wić opór temu ~zerokiemu i potężnemu ata
kowi". 

Agencya Hava~a równiez donosi o rozpo
częciu operacyj pod Salonikami. 

Tecbnika wojHnna w staroż 
Wielkie narody historyczne od dawien 

t dawna ro.zporzl'!d!aly daleko posuniętą 
' techniką "'-ojenn~. Starożytne asyryjskie ta-. 

blfoe ścienne przedetnwiają maszyny oblężni
cze, tarany, które wymagały często isetek lu
dzi jako siły motorowej. Gdy Dyonizy z Sy
rakuz przedsięwziął Wyprawę na Kartnginę, 
podobno spo1".'0dowal wynalezienie dzfal z o
brotem w celu wyrzucania pocisku. Zwola.I 
do Syrakuz najwybitniejszych inżynierów, 
przez których wspólną pracę powstały działa 
z napręionemi linami. 

Przykład niezwykle szybkiego techniczne
go uzbrojenia wojennego, charakterystyczny 
dla techniki wojennej w starożytności, podaje 

· Momm~en w ~woj ej ,~Historyi rzymskiej". 
,;Wojsko rzym!'!lde sta.lo przed Kartaginą. Oble
gający żądali od kartagi.ńcz: ków zup-efo ego 
rozbrojenia. Kartagińczycy oddali przeto Rzy„ 
mianom cały ryn~ztunek wo;enny i vvezelką 
broń, jaka była w po5iacaniu prywatnem, 
3000 dział, wyrzucających pociski i 260.000 
kompletnych uzbrojeń. Potem żądali Rzymia
nie, aby Kartagińezycy zbunyli miasto i. osie„ 
dlili si~ w odleglośri 15 kilometrów od morza. 
Rozpacz ogarnę!a bezbronnych Kartagińczy· 
kśw. Rzymianie z:l'.·1ekali ze szturmem~ mnie
mając, ie miasto ostatecznie się podda. Kar
tagińczycy zaś skorzysb.li ze zwłoki, aby przy-

Wedlug ostatniego spisu ludności króle· gotować wszelkie techniczne :ilrodki W1'.lki. We 
.ńwa Czarnogórekiego, ·uczy państwo Mikołaja dnie i w nocy wszyscy bez wzglr;:du nn. wiek 
475,000 mieszkańców, z których na każdy ki- i pleć pracowali nad mal'l:tynami i bronią. W 
lometr kwadratowy \\'YP!l.da 31 ogób. Cety- celu zyskania potrzebnych belek i metali, bu
nfa. liczy 5300 mieszkańców; jest ona stolicą rzono gmachy publiczne. Na powrozy~do ma
Królestwa. Największem jednak miastem kra- szyn, wyrzucających pociski, oddawały kobie
ju jest Podgorica, licząca 10,053 mieszkańców. I Jy 3woje wfol!ly. W na.der krótkim czasie :.;tali 
Następnie idą: Dulcigno z 5081 mieszkańców, I mężowie znowu u.zbrojeni na murach miasta". 
Nibiez z 4972 i Antivarl --- 2500 mieE1zka11ców. Rzymianie odznacU1.1i !'lię budową dróg. 
Panującym kościołem jest grecko- prawosla- ; tadnego kraju nie uważali za zdobyt~.·, jeżeli 
wny. Isl.amizm licz~ w Czarnogórzu 14,000 j nie był_ urnpatrzouy w dobre drogi.. Wojska 
wyw,a~eow,, a katolicyzm - 12,500. Rz.ądy l rzym5k1e zbudowaly przeto 75.000 kllo~erów 
sprawuJe krol wraz ze szkupea~tyn~, akłada1ącą ! dróg, godnych podiiwu pod wiględem wyko
się z 74 członków. Z pośród nich 62 wybiera nania technicznego. O tych drogach po'l'lie
naród na przeciąg czterech lat, a dwunastu dziano, że są podobne do murów, położonych 
tmanuje król. na ziemi, 

ramieniu. 
Technika wojenna. była jednak prymH··

. wna. Jak okręty wojenne, tak i ma:szyny ob; " 
nict.e, tarany, wymagały skupienia znacznej 
ludzkiej sily motorowej. W berlińskiej zbroQ 
jowni są modele dział 5tarożytnych. \Vyrzu
cano z nich strzały, kamienie, albo pociski oło
wiane. Odleglość rzutu wynosiła 370 metrów. 

HosyaniB chcą IHIGZYG . dalej. 
Rządowa „Independence Roumnine" do

l nosi, źe Rosyanie są zdecydowani do przepro-
1 wadzenia dal~zych ataków na Bukowinie, 

I gdzie nie mieli. dotąd powodzenia. Ataki te 
mają być prowadzone tak dlugo1 aż uda się im 
przełamać front nieprzyjaciefaki. Zdaniem 
pism rummiskieh, ma to na celu otwarcie. 50-

bie wolnej drogi do Siedmiogrodu, 

Jak wiadomo, z powodu · niebezpieczeń
stwa ataku ,)zeppelinów" w Londynie nie 
wolno wieczorem OŚ'l\'ietlae ulie. Rozporzą
dzenie to utrudnia niezmiernie ruch kołowy. 
W tych dniach trudności te postanowiono usu~ 
nąć przei oświetlanie samochodów światłem 
kolorowem, Ti•idocznem na bardzo krótki dy
stans. Lttmpki te pozwalają na szybką jazdę, 
same zaś dają światło na tyle nikłe, źe jest 
rzeczą bardzo wątpliwą, aby można je bylo do
strzedz z „zeppelina". 

Ostatnie telegramy. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Berlin, 15 stycznia. 

Dzisiaj rano, a godz. 7 m. 20, wyruszył z 
Eerlina pierwszy pociąg bałkański. Pocią,g 
składał l'lię z wagonu bagażowego, dwóeh wa
gonów osobowych I i Il klasy, wagonu sy
pialnego i re5tauraeyjnego. Na wstystkieh 
wagonach widniały napiisy: „Pociąg bałkań
ski", a tablice wskazywa.ly drogę: ,,Berlin -
Konstantynopol przez Drezno - Wiedeń -
Belgrad - Sofię". 

Pruski minister komunikaeyi poprowadził 
poci~g prtez jeden dystan!J. W Dre:i:nie przy
jęli pociąg król i różni ministrowie. Król do
jechał do Cieszyna. 

KariJHł Mercie. 
Telegram własny „Godz. l!'ol.". 

Rzym, 15 stycznia. 
Kardynal Mercier przybyl wczoraj wieczo

rem do Rzymu. Wedlug doniesienia Agencyi 
Stefaniego; przyszło przytem do manifestacyi. 

Z HHJi. 
Telegram wlnimy „Godz. Pol.'', 

Kopenhaga, 15 stycznia. 

dniowy w Petersburgu i Moskwie. Obecnie per 
zwolenie na zatrzymanie się w Petersburgu ~ 
trzymać mogą tylko te osoby, które wszczęły o 
to sbrnnia w ministeryum spraw wewnętrz
nych przed 18 grudnia r. ub. W przyszłości po-
dobno starania uwzględniane nie będą. 

Burzo w HnlandyL 
Telegram własny „Godz. Pol.''. 

Rotterdam~ 15 sty·~znia. 
Ze w3zystkich części Holandyi donoszą o 

~trasznych lmrzaeh, które wyrządziły miliono
we srkody. 

Z parlamentu niomicckieg o. 

I 
Telegram własny ,,Godz. Pol.". 

Berlin, 15 stycznia. 
Na dzisiejszem posiedzeniu parfamentu 

! niemieckiego tocryly się dehaty nad drugiem 
I czytaniem prz:epi~u o zniżeniu granicy wieku 
I i 70 na 65 rok życia w m~tawie o ubezpiecze. 
l niu rządowem. Projekt, po dlnżs;;:ej dyskusyi 

uchwalono. 
Na5ti:mnie omawinno sprmvę uregulowa· 

nia poborów woj:i;kowych w polu. Ze strony 
socya1i5tó'v domag<mo ~ię podwyższenia żoliJn 
dla żołnierzy z 50 na 80 fenigów dziennic. 
G!osowanie nad tą kwcstyą odroczono do po~ 
niedzia1ku. 

Dalszym punktem dyskusyi byfa znana 
sprawa Darolang. Przedstawiciel konserwaty· 
stów, hr. Westarp, okresm fakt ten, jako nik· 
czemny mord, a propozycyę A.nglii, aby spra· 
wę oddać s~dowi rozjemczemu, jako ·w:iTaiut' 
odrzucenie żądania Niemiec, a 11ola Angii~ 
trzymana jest w tonie niesłychanie arogm1c
kim. 

Socyalista Nos!;:e shvier<lzH, że wszystkie 
I sfery niemieckie z ołmrzeni0m dowiedziaJy 

I. się o nocie angielskiej. Niesiyehany ton noty, 
pełen cynizmu przewyższył wszystko~ co bylo 

I dotyehczas w tej wojnie. Socyaliści ubolewają 
nad srogościami wojny, lecz nie mogą pozwo
lić na to, aby z dzielnymi marynarzami łodzi 
podwodne.i, których wszyscy podziwiają i ko
chają, w ten sposób postępowano. Mo\vę No· 
skego okln~ldwano ze wszystkirh law, tylirn 
znowu socynlfatyezny poael, Liebknecht., głoś· 
no sykat Mówcy w::;zystkich stronnictw zgod
nie stwierdzili lmr1bę, jaka spada na Anglię 
za ten nfo~lychrmy czyn. (Ot rzym n. n e 
p r :r. e z n a 3 rs p r n w o z d a n i e n i c z a· 
r. n a e z a, e z y K o l o p o Is k i e z a b r a l o 
g l o 3 w t e j s p r:n.v i e, m a ją e e j o g ó l · 
n o I ud i kie z. n a ez en ie. lled.). ?'fa tern 
posied!enie odroczono do poniedziałku. 

Telegram "<~rłasny „Godz. Pol.". 
Berlin, 15 stycznia. 

Dr.isiej~ze posiedzenie parlamentu miało 
przebieg nndzwyezajnie podniosły i olmwlo 
zupein:{ hfirmonię w5ród wszystkich sfron
nfotw, tak, że pod:::ekrefarz stunu, Zimmel"'> 
mnnn, mógł na końcu posiedzenia wyrazić ży~ 
we podti~lrnwanie rządu Zil tę jednomyślność 
i pop<lrcfo rządu, ort"tz 221.powiedzieć, że Niem
cy zastosują odpowiednie represye. Zwiaszc.za 
godnem nwngi byfo to, że nict;;lko mówcy 

l Wtll!\'/!lltkich umfr1.rkm\·anyd1 stronnictw piętno.. 
l wali o!Stro r.nrho,,yunie slę Anglii, lecz takie I przedstawiciel soc;r·alistów No!!lkc nietylko gcr 
rąco wy5tępownl w obronie honoru maryna~ 
rzy niemieckich, lerz także wśród żywego u
znania caiej Izby potępił jakrrnjsurmviej za. 
chowanie się rządu angiel::oiiiego. „Lokalanzeiger" dowiaduje się ze źr6del 

ttymskicb przez Szwajcary~, że czarnogórski 
następca tronu wraz z księżniczką Ksenią 
pnybyl do Rzymu. Natychmia5t po przybyciu 
swem do stolicy Wloch udal Bię do Kwiryna
łu. Jednocześnie zaprzeczają gazety włoskie 

Do budowy dróg potrzelme hylo wyćwi
czenie zawodowe. Wojska rzymskie za ezM6w 
cesarzy miały .osobne oddziały techniczne, 
których zadaniem było utrzymywanie porząd~ 
ku broni i mal'lzyn wojennych. Oddziały te 
skladaty· 5ię głównie z cie~l6w, ko'fi'alów, kom
dziejów. "Oprócz nkl1 byli specyaliści, którzy 
wykonywali zbroje, tare:ze, luki, strzały i poci
ski. Oprócz l'.'Oj5kowych ezkól technicznych 

Rosyjski minil!lter spraw wewnętrznych, 
Chwm;tow zniórsl, jnk glosi „Riecz'', rozparzą- , 
dzenie sw~go poprx.ednika, Szcterbatowa, któ~ 
re zezwalało "'szyt!ltkim żydom na pobyt tygo-

Cale po!iedzenie dzisiejsze nosiło cechę 
:r.upelnej jednomyślności w nnro:1zie niemiec
kim i ptlne zaufania \VSpóldziafouie rządu i 
parlamentu. 

rażenia i przeżycia. 
Lato 1915. 

-.. Bodajże .wi~cej. 
-- ·A widzisz tych co uciekają? Chee-

6ię tak się tułać jak oni? . 
- A pani co ,,dum~H· 
..,._ Ja l'!ię nie ruszę. 
Poskrobali ~i~ w kudły i poszli. Zro~ 

ZiUnialam, ze ich ogarnia 5tra~zna zaraza 
tłu~uc-,dnuy zwierzęcej, kolektywnej -
pap1b. 

, Trieba stać aię skalą - lub ez ł o -
w i e k i e m żeby się fa.li oprzeć, zarazie ko-
lektvwnej nie dać się obalić. 
• Tabory obywł)telskie u mnie spoczywa~ 
Jące, zac~ęly za.bi~r~ć się w daE~zn drogę. 
Przez dm par~ iRugię sz.eregi wor.ów łado
wny.eh - e]nVfpaży ..,..,, .. $tada bydła, koni 
wyc1.ągały i ~ają.tkut dttkl. w głąb.~. boez• 
"1.eml ~rogami prZG1i, laeifrW $Q'onę Pińska, 
ł daleJ ku Orszy, Smo:lemku - Bóg wie, 

J .v jaką dal cudzą, wrażą - 5trtuszn~. Od
' chodzili z ciężkiem ·sercem,. jak skazai'icy. 

Przeprowadz21lam ich do przydrożnej ka
plicy z bezmiernym żalem i współczuciem„. 

Byli tacy z Radomskiego, co jeszcze od 
zeszłego roku inajdowali l!lię w tułaczce -
po drodze tracąc dobytek, siły, zdrowie, 
walcząc ze zdemoralizowaną c;lużbą, bez ża
dnej otuchy i nadziei. 

Wracałam do domu powtarzając, za
przysięgając sobie: śmierć - a nie taka wę
drówka, i :!tby nie myśleó - zabierałam się 
do robotv. Nie bvfa to właściwie rohotlt -
byJa to już wojna - jak ją cierpi i znosi 
jednostka po.zn prawem wojennem stająca: 
cywilny obywatel z terenu walk. 

Pierwar.a wojenna fala, co nag ogarnę
ła, były to tabuny woj~kowego bydła. Wy~ 
pasano niemi w3z:yi;tkie pola i •łąki, mno
gość i sposób . żywienia przypominały cza
sy biblijnych obyczajów. Ziemia stała się 
bezpańskim stepem, a dwory zagrodami, 
gdzie te niezliczone tabuny !!ipĘ'OZ!'ino na no
cleg. Powfo.t nasz n~Ieiy do mafowodnych 
- całoletnia niebywała · ~usza dopełniła 
miary je3zcze Jadnej klęski . pragnfoni~. 
Cierpieć zaczęli . ludzie - ale m1jniesiczę
śiiwiste były zwierzęta - psdaly gęsto -
zdrożone, zegnane, oszalałe paniką, glodem, 

I praignieniem. Z dzikim rykiem gromady 
, okrążały studnie, tratując, co słabsze z po~ 
l mit-:dzy siebie, pod naporem padały ogro
j dzenin sadów ......... gdzie były sadzawki ze 

stoiaca, niezdrowa wodą. :lolnierze pastu
chy,''od. kurzu i zmęczenia do ludzldch istot 
niepodobni, sperlzali to jako tako do zagród 
na noc, aJe cz~ść wypierala się na wolnoM 
i gin~fo po lasach, bo e:~oro ś'!"it pęd.wno 

I 
tabuny dalej - za eofa1ącą enę armią w 
stron~ Pińska. 

I 
Oficerowie od tej komendy, wstępowa

li na chwil~, prosz"!e o mleko --; spiesz~e 
bardzo. Mówili cvfry wpro~t ba1eczne: ty

! since dziesi1'tki tVflliecy 5ztuk - za.razy już 

I gras~waly wszystkie: ·. k~rbunku~, , znri:rzn 
płucna ja.5zczur. Co dwor, co w1es1 przy
bywały znów tysi~ce; r,agarniali wiszyst!rn, 
by wrogowi nie zostawić. 

- A cóż zrobicie jak nie zdążycie 
ujść? - pytałam. 

._ W ostateczności potrujemy i poza
bijamy. 

Ile lat nraey trzeba byto, by to bogac
two wytworeyć .::_ i ile lfit minie, zanim to 
straszne zni!!tzczenie -- biedny „civilus" na.
powrót swą mrowcz~ prt1cą odrobi! 

Przez dni kilka fala ta przechodziła 
l pn.ez kraj - jui się rozltlla szeroko -

J w;iizystkimi t11lJ<'\kami -- nie baczna dróg -
i znacząc swój ślad padliną i znh~zczeniem. 

I Huk armnt był coraz hliż~zv - coraz 
gęstsze przeci?1gi woj5k. Z,iawil( si~ pierw

. si kozMy. Kflku oficerów c!iciałn zaiąć 
I miMzkanfo w domu, file się rozmyślili. Po· 
jedyńczy kozacy wpadnli do dworu - po~ 
rywllli uprz~ż. konie, bryczki --- plac~c zre
t>zf;;i zn \V:'l!zy5tko got6wk~. Opowindali, że 
ponie~li portt:i.k<;1 ·w hlotach Dywińskich. 

B·~rr woinv Motnie jest z Niemcami. 
mota. t~, to" orlmęty torf'owc -- nigdy nie~ 
przebyt" -- suche foto uC'zynilo jo terenem 
bitwy. „Niezdobyty'' Brr:eść przestał iRtniee, 
kraj leżał otwarl:y - już wieczorem na ho# 
ryzoneic czenvicninly \\'okolo łuny poża
rów. 

Czująe, że nn dnie już tylko liczyć trze
ba by?o rosyj.!'>kio pnnowanie - posłałam 
do gminy -- o jaką~ rfocyzyę w spra\Vie spi
rytrnm. Ale nie bylo już ni wladzy, ni po
licyi - kraj zalewało corć\z dzik~ze wojsko . 
Gwt':l.łtowne wybuchy zwiastowały wysadze
nie kolejowego mo~tn i stacyi - JH'zerwa
la się o~tatnia komunikacya. 

Wtedy miałam ciekawe studyum udU· 
cha" ludzko3ci. 

(D. c. n.) 



JeQł up~rtonu:dn1y sobie .ę 
kle Di ł lH"'.U rwa n ie~ dukąd si 

~„~,n:.v·'h1 w l.odti ospa, n{$ 
o roku UH t, ~dy ~kut@k tej <>horoby 1~~~i~. 
s6h a con11!mniel WOO na nlł 

n'lr>·'lf'~·dr?,-,4/. dnia wezomjsiegu 
U'\liidtH'7J\I, 

hm fakt nR.stęptłfW$tft • 
n~P<hdf't1n:l1r•t•:1d1 i enerA a ·Jl•· 

1;~łii:w~nh1IA do końml,,·· ··. W 
pny1·1ynilo 1.ię do t• 

!l!JU1'1.l"lll1'1FliA ru'h;fflł'lflf'. l\fóremlJ poch$8ł0 .ldt 1<iJ., 
lud?.i, t. j. pięta 6$ętić lud.nośet 

~1.uttnl'•'i!'!\ł tanieh berbaeiarnl. 

robotnl~ydl, 

poty
jak tanie herb.a ... 

woć etdder bez k~ 
kart wbtłddele cuki~r

prit•eli~t li!4 tylko pry~·~tnymi kup-
0011•lu~·u11J& :umwtne sf~l'f ludn°'ei. P0w 

rmei uri,dy tanieh 
w'ill: ul$·•lr :improwądunia karty na 
berbały wyduvanej pnn tAniet 

nł>1rnA.rHi,r·ni1ęi, mro?.ów, które 'tla'ilfi.t.e 
na. wyda wnietwa ht,r-

w lęcoj ni:t o 40 proc. 

Ze Stow. teelutfk6w. 
W Stow. Te<"łmik6w pomlmo wojny żyeio 

się wzorem IAt poprzed· 
ph1Um odbywają: 1~hran!a 

wiecwry dy~kmyjne na temat 
wy bitałeenia i uzupełnienia 

uwodowej. 
Stow. Techników zajnmje się ob._ 

m!e spraw' utwon.euia laburatorywn dO* 
świiui<~r.a:J.ne§;ro dla analfay artyku!ówt ułf1ta· 

nalm°'cł od il~ JdlL . . .. · · Cl olłł'.tnit· 
dnęki oływionemn · .·łl-'ttłri pradttktttm· 
wiejskimi w poaiadacnlu gotliwłd I mogliby I 

l~tw<lłctą niśdć sw' ~.W:!il' zolwwl~zaala. płat· 
im::ze, gdyby nie tnldMU łi<>munlliovnuua się 
~ nimi. Listownie nie da się to ułatwić. Zda· 
ruem zarr4du Stowanyszent.a był.oby wskaza„ 
nem~ aby dw6ch lub trzech upełnomocnionych 
C'.tlonków wyjechalo na· prowineyę i 'lJl.inkas<r 
walo ryeuittowo ntl.l&źnośd. Powzięto uchwe.· 
lę w tym duchu, aby wystarać si~ dla kilku 
członków Sto..,artys:&enia o odpowiednie prze-
pustki w celu objazdu rozmaitych mtejseowo-
śd, nawet na obmne ziem okupowanych 
przez Auatryę. 

Z Chrz. Tow. Dobroczynno'°1. 
Zarząd Tow. zwrócił się do komitetów po

dległych mu instytucyi o pnedsta~enie mu 
budfotów za eza.s od 1 kwietnja 1915 r. do 1 
k"Vt·ietnia r. b„ co potrzeb11e je~t dla zestawia.. 
nia budietu ogóhu:•goi który b~dzie prz.edsta· 
wiony .Magistratowi. ,. 

Szezepfonie pnecfwtyłnsowe. 
Dziś zo!!ltaną poddani szczepieniu ochron„ 

nemu przeciwko tyfusowi brzusznemu ei z {><>
śród funkeyona.ryuezów kamery dezynfekcyj„ 
nej i kontrolert1k odddnłu kobiet niea, pom. 
biednym, którzy szczepieniu pie podlegali. -
oraz powtórnemu szczep.fontu osoby, któr)·m 
ta W!kuteciniono w dn. 10 b. m. 

Tania kuchnia dla intellgeneyi iydowslrleJ. 

Kuchnia ta zoetttla ju! Ur7.ądzona w domu 
Nr. 2Q przy ul. D:l,elnej. Otwarcie jej .nutąpł 
w dniach m1.jblib.zyt?h. 

Otwarcie przytułku dla. biednych dm.ee! 
· ewangelików. 

We wtorek, o godz. 11-ej mno, odbędzie 
l'i!ię uroczyste otwarcie nowego p~ytułku dla 
biednych dzieci ewa.ngellków. Dla prz;ytulku 
wya8jęty został dom przy ul. Wólczań.skła! 
Nr. 25.'l. W przytułku znajdzie poroieazct.cmle 
HlO dzieci, chłop<"ów i dzlewciynek w wieku od 
2-12 lal Przy domu znajduje się pla:e lny.
morgowy, na którym dzieci sadzić błdt ziom„ 
n1a1d i rozmaite jarzyny. 

Kursy nfemłockie dla analła.bet6w. wprowadzenia karty cukrow~!~ 
fr'tl'Jf"Wl'łi!H'\".9 W Utnkh berbad:trniach $toW. 
Tet:huików obecnie :macznie się zouiiejs.zyla. Na kursach niemieckich dla analfabetów 

: przy ul. Nowo • Zu-r.ewskiej otwarty wstał 

ul. Fabryc:uu~j lt 
~l«t.~ulle not:·tio~yc:b ko~łił•)1, · 

wv1ca•tt~i!.·"'i i berbaciarnlan~j $t{}wany„ 
rot)otJtlie:ieg·o „świauo·'. Na po.1itd~ 

i przyjęto sprawo.mania z 
oraz uchw1doau utwu~c 

UfH.mwgowllj„ wspólu~ dla prne<lwników 
wl!l:1:y11ł.kłcil iusłylueyi rubotnkiye~ a miano-
wide: herbat"iami, kuchni~ piekarui, bibłiote-
ki, blu.rn Jlośrednktwa praey, kooperatyw I t. 
p. Na łun.dusi takladowy powyi8iej bay 
wtJpari! wyasyg1wwano OO rub}.4 z dodaniem . 
~bwemeyi od innyeb instytueyi robotniezycl:t. 
Kau obecnie ro1ponądua kapitałem około SOO 
rubli. SO osób w poctet c:tlonk6w 
'fuw. • - .Nut~imfo pushmuwiono 
nn:uor.i.yt biLUot~kt ttświatła'', pn.cz.naczając 
na t~n et-i f m1du~z. 200 rubli. Księgoi.Liór bi
blioteki u~tal juł kompletnie upo~dkowa-
ny ~ wub~ ii w du.i nioorlelne <"tYtelni-
łY nie po zm1au~ kwri!ek; d) żu-

nledlielne skniłuwano i biblioteka obecnie 
t)·lku w dni od J(odz. 

I H 7 wi~H·em. 7...anąd biblio-. 
nab)·~ dla bibHuteki uowe 

• dt~eła treści naukowej,. 1 uwątl\'.dnicniem 
d.wdu ekouomU pulityemej 1 l!Kle>tdogH. 

w nkoł&ell pocątkowyeh. 
W poroiumienlu i dutbowi&t\ltwem kato-. 

Ui>..kit>m że w godiiner.b · popolndnio.. 
rh wiary w miej-

.lu obłk1ono, 
OOO <Wecl kato-

Delepeyi 
matwiouo kilka 

oru po'łfiert.ono spe.. 
ttmlntswL iio:wneł r. 6 edouków opra-

eo'łl11anłe D~łepcyi ~ eiu od ·dnia 
k•iełuła r. b. do 81 ~rea roku 1917. ().. 

pnyzmm-0 •ul~yd;.-l1m pU.w~~ne 
opił;ckl nad cbi~i p. n. „O. 

t'lU'tJlllut Bałucka' przy ul. Fnmcinłut.ót\iej 85. 

W tyeh dniach odbylQ sił p0$l~ie Q

Stt)w. fabrykantów 1 kti:pcó·w m!M!A Li>* 
n1 kUu•e.m (>htad0Wliln0. w.41 .. pw~ybi,e„ 

niem rl.brotu handlu detali~~ kt~rr . w o
•t.."tnkh ctatłtH':h inaauie pod.u~. f>•ta-

imhdo . narw&ć n«:winntt . sł.t!:rtulia. aby .. CJ~fi.~:m 

··jeszcze czwarty odd:tial. Na dotycheusowych 
trzedl. oddzialaeh uezy slę 220 o&ób, 

I I biłuduoJ "tur iitt~~IWweJ~ 
~ I Kuy pogn.eboweJ Jł4 Ralutaeh, Wf

~~ -Od; poe~tku wojny po 26 proc. premii 
s.bvlerdt.ll teru. li U&Oby pleni~tno bsy q Juł. 
na wyczerpaniu. W spra "'ie u.zy!!kania nowych'· 
tuo,dundw. nieY.będnyeb dla prowadzenia ~j 
~l!lÓki Katt)!, ~rząd postano""il zwold nad
llfycujne ogólne Qbrnnie członków. 

Milion szklanek herbaty. 

Herba.darnie komisyi młędzyzwiiiikowej 
PTI.)' x:wią:tknch zawodo"'·ych robotniczych wy
dały w roku ubiegłym i.górą milion s:cltlimek 
h$rbaty w cenie 1 kop. za szklankę.. 

Pożyczki pod zastaw. 
Jutro w hanku haudlowym przy ul. Spa

cerowej w„ dawane będą poiyc-Lld pod zastaw 
biążcrzek os?.Czędnośclowych .rosyjskiego Ban
ku państwa. 

Z tanich kuchni pny ehrześeija.itsldek Sto w. 
rohotniezyeh. · 

Centrnlny tarąJ Utnich kuehni robolDinych 
pny tn.eeh Stowenyneniarh: „HobotniMw L'hn.e
śdjan'\ „Praca" i Zwlą~u robotników chrześei
J&hkkh (Chrl:ltliche Gewerk~hałt) poata.nown pra· 
~nikom bmlt'h kuchni wydać na kom kurhni u
bttnia ~ malery11lu niebieskiego dla aonenia. przy 
praey w kuehnia.eh. 

Z kroniki Pogotowia. 
WC'&Oraj P wie Ratunk~e udzfolilo pe-

mcą w pięciu i;b wypadkach. 

Mowa herba.e:łarnia i hala 11pneddy chleba. 
~rząd Zwitłzku robotr1ików cb~gkfeb 

e~m PITY ul. Alelumndro\\·lllkfol rut 2ub11rddu 
™>!"\ bmhi hetbaclarulf! robolrd~ 1 halt spn. 
tłdf· dlebL 

Zwrot kan ·at!· ehleb ł oałder. 

Wllłdł."ie.łć.~ pi•kahd I sklepów i„ tpn;edatą · 
-~ '.\\innł Słł iwróci~ karty na eh1eb 1 mąkę se
fJł teł Komiicktlti1 ~z,Ułlu chleba i m~i najpó> 
u~j i.ło wtvr,u 18 b. m. dó fl0d~lil1 2-ef. po po-
~ . Karty na euk~r t~tu · Mr,i tnuatł hyt 
'I~ do Wyd~laltt ~1Qr Gttknt prq De

wiantowallk :rołk* ~pi 'dni~ leos4 

1~j flO poL kart)'. l\ie tw~n.• 
cli t~inAth. ll'k:t& "''. ··~14. 

diteia1rh 1.drolilffotuo6d. ł nu~ka6eom • doiw. o. WJJ: ... · ... ' ... · .b1·····t.• .. "O·.·.·.·.·.'W .•... ·.-..... f1re..·· .•. · .•.. 

na . na w łun• ~bł··· :l~tll"' .. I n!~ uwa1ę nil tf>* ł& f}~ ~4J#ł~.,; 

I, ft:t~. . . . . ". prow. ·.•.••. fb 
~ ~ "··w·.•m•···· 

na s 
no młejsrowtJg.G ., 
skf ego. . ··}"' '.':· : '"' . 

Naboteństwa ftit~}i~ odbywaj.\ lłt· · 
pn;ewatnle w ko4c1ólb{~ ·.·Srebru ej„ lub teł 
w Konstantynowie u FflPdi zbunonego kł>! 
śclola przy ocalalym ł>o~ · phan.a. · 

łfa.fna gorul.t... Wte.ma~ by. PolloY• 16a. 
ka nie wykryta oowej tajnej gon.alni. Wer.onJ. 
wów taką tajną goneln1ł zaai.,.iono. pny ·ulley 
Gtównf'lj 42. w mJMZkanlu Szul&ma Mille. Skonff.. . · 
skowa.no koUy cyukowe, fW1 li1iedziłu1e, ałemb> 
lrl 1 gotow1 apirytua. 

Poiar. WeroraJ o gQdz. 11 rano pny ul. Pło~ 
.kowakiej pod Nr. 200.. w nierucholll()śei Hertiga • / 
wybuchł pot.ar. Ogfet'i powstał od komina w p~ <. 
mun mia.Jumlu. Straty niewaezne; 8J>alil alt • • · 
f1t w bti~u 1 część ściany. 

W· malerl.Idei, zacisznej salce Grand Jf .... 
telu qromadzil p. Artur Szyk około •ł~. 
dziesięciu rysunków własnych, opartych ••. 
macmej mierze na tematach wojennych, jeśli 
p.ominiemy kilka obrazków oryentalnyeh. Epi.;( 
zody wojny obecnej, która w C2ASie pamię~: • 
nej bitwy łódzkiej okazała się nam w ealef! 
grozie i jaskrawości, stanowią Uo 'dla tej ory"1. 
ginalnej wystawy. To też domlrruje na męt 
żsilnierz rosyiski. Dola i niedola przyod;łan~. 
go w mundur chłopa .rosyjskiego . ma w artf~ 
ście doskonalego ilustratora, który •i(iimo ni~.·· 
wątpli\\'Ych tClolnoścl do karykatury,· ttfile DU(' 
serca.'4 śmiać się ~ biedaka lub na pośmłewl( ... 
sko go podawać. W rysowaniu więc typóli ~ 
tego roduiju p. Szyk jest licykiem, bez wzgł~··.; 
du na to, czy grupuje ję w szplfalu, na pobOo!··~:' 
jowisku, w okopie, czy na wywiadzie. Llryznt ~', 
ten nie pneszkadztt artyście, ·lołztalco.11emu ·.iii,~~' 
dobrych wzorach, b)'e równocześnie, · reaJisłt ; 
i cieniować najdrobniejsze 8$ezę~óty ~~ .. 
ku żolnierskiego, czy tla akcyi. Jen~·.: 
idealizując nadmiernie t,;ame typy; 'do.eh~ 
do tego, te twarze typów po~zególnyCh. -
wrrazie swym slaifl się :tbyt monotonne. o·ttcj; 
natomiast w rę wchodzi cbęewyw~a· na~ 

. MlA ·.· .. ~TO~',, I • ;tp<t1*,,• .. 
brtwy, lub łdaJobrai, ~ • ·cna pa~ 
lu kozacldego, wywołują, wraieQle ~ola · niłło 
zwykłe. 

Motywy wschodnie p. Szyk.a odznaczaj' 
się nieprzeciętną, jak na. mlodego artysfę p.ra
~cowitością i W kolorycie swym imponUJft do
brym smakiem, tudzież brakiem przesady, w 
eo nietrudno bylo popaść. 

Ale zalety rysunku p. Szyka \Vystępuj~,. 
na jaw głównie w karykatun.e, która stanowi . 
specyaln-0śt mlodego.. artysty .. Pan Artur Szyk· 
lączy tu umiej~tnie finezy~ . !tkoly łraneu&ld'e} 
z droblazgo'lvościt! niemieckiej. Oryginalną CE!'-· . 
chą karykatury tego artysty jest ~dolno§ó pód"'I 
patrywania ehara.kterystycr.nych cech, widO!'!,· 
czna zarówno w wyrazie jeńców-żydów, wie
dzionych pn.ez otyłego landszturmistę1 jak i 
szkapy niezarekwimwanej1 którę dosiadł 'Z ey• 
cerska milfoyant konnyi kawiarnianych „wek„. 
&el.macherów" i t. d. 

Naogół skromnn wystawn czyni nader ml· 
Je wrażenie. Jest to w kaźdym razie u liił:&' 
pierwsza tego rodzaju próba uaktą.alnienla · 
sztuki malarskiej. 

B. 

Obwieszczenia. 
Biura Cesarskiego Sądu Okręgowego tf 

Prolruratoryi .;Cesarskiej, przeniesiono do: da,-.'' 
wnei szkoly przemysłowej, Pań5ka 115; znaj..: 
d.uj11 mię one na 1-em pi~trze. , ·, 

- ~. ~ 

~ polowania uu. ~uropatwy przedłu!oq~ 
mBtaje at do 81 styczru.a r. b. włącznie. · · : 

. Łód.i, dnia•a stycznia 1916~.i 
CeMUłto-Ni em.Lecki Prezydent ·Poli cyi 

vołl Oppe.n/· 
V 

Obwieszczenie. 
doły~ąee wnaldowanla tytuniu krafanegó.: 

Zlęeenie oo do piśmleunego zameldo 
llUt t}•tunfU krajanego W ogł0$Zeniu moltn 
dnift 22 grtljinla 1915 r. zostało wielokró. 
nleuw'tględałonyni. 

•· ·"Jako omtitecz.ny termin z.a meldowania· . 
~aeu,m. cbdań ZO łtyeznb1 1916. l'• Tytuń".:." 
tY po omaeionym dniu zostanie znalezi 
:t1bandfoJąeyeh, podlega po<l ciętk~.k 
tisbcle bez wynagrodzenia. 

•· ... · Ha1!c;Iluj~ey, .~iórey poslitdai!l 
,;;·łtmiu (c1ienko ~J.any gruho 
··ka,}, Qtnymują \l(lnow'ne wt 
~vweio piktięnnego 

' ·ą~lyU$ fQlleyi 'l\vyeh .. 



Zameldowarde to. powinno za.wtera6: 
MJejsce ·składu, ilość ł gatunek (marka), 

wagę i wąrtość pojedyP.czych pakunków lub 
let wagę l wartość wevpakowanego tytuniu 
krajanego. · · 

Tytuniu nie wolno przed późniejszym o
podatkowaniem lub przed innym urzędowym 

· zarząd:zer; em zbyć, zmyć, przerobić lub ze 
składu · usunąć. 

Żyłka - wytwór cienko krajany lub tet 
siekany, sprodukowany z drzewiastych korze
ni i badyli rośliny machorkowej - nie podle-
p zameldowaniu. . 

, Łódź, dnia 14-go styczńla 1916 r. 
Cesarsko Niemiecki Prez~·dent Pollcy! 

TH Oppo.n. 

Obwles.zczenłe. 

Z powodu rozporządzenia z dnia !12-go 
lipca zameldowane zapasy koprowiny, mosią
dzu, bronzu, niklu, cyny, cynku, aluminium, 
ołowiu, blachy cynkowej, białego metalu i no
wego srebra, winny być w. miejscach zbioro
wYch oddape. 

Mieszkający przy ulicach: 
Wólczańskiej od Kątnei aż .do końca. 

. Wólczańskiej, Ró:ianej, Rokicie, żabiej, 
Braterskiej, Janiny, .Błońskiej, Wiznera, Fijal
kowskiej, Pięknej, Teodora, Szosie Pabianic
kiej at do mostu żelaznego, Rzgowskiej aż do 
Sienkiewicza, Doroty, N.-Krótkiej, Nowo Pa
bianickiej, Milej, Szarej, Bednarskiej, Poprze
eznej, Wegnera, Piasecznej, Wójtowskiej, 
Szreyera, Piotrkowskiej, Piwiarnej, Łącznej, 
Wązkiej, Pas. Engla, Leśnej, Stanisława, Ka
plicznej, Kopernika, Marszałkowskiej, Banko
wej, Sie:ikiewicza, Kamiennej, Smoczej, My
jliwskieJ, Sokola, Dębowej, właściciele, lub 
zarządcy tychże zapasów winni sa zameldo
wane przedmioty jako to: statki ~kuchenne, 
narzędzia gospodarcze wszelkieao rodzaiu 
jak np. kotły do gotowania i zapr;_wianfo, ~i: 
ski, kolty do prania, wanny do kąpieli. (z wv
jątkiem w.ęnien cynkowych), piece i wszeLlrle 

, inne przedmioty, o ile możności wolne od że
laza w ~czasie od piątku 14-go stycz~ia aż do 
wtorku 113-go stycznia, od godziny 8 i pół ra
no ta do 4-ej po południ.u w gmachu fabrycz
nym przy ul. WóJczańskiej Nr. 219 dożyć. 

Aby zapobiedz wielkiemu natłokowi, r;a
leca się skontiskownne przedmioty jak naj
rychlej dostarczyć. 

Urządzenia kąpielowe trzeba samemu od
montować. 

Następujące ceny płaci się za polski funt 
po sprawdzeniu wagi za pokwitowaniem w 
dn.i?lJ?9 ~Q8~czenjll;J>rzy kasie ~ydzialu gp,~. 
spodarezego (KreięwirtschaftsausschussJ,. prŹy 
ul Benedykta nr. 2, w czasie od godziny 8 i 
pól rano at do 4 po południu: , 

Za koprowinę 35 kop. M.-158. „ mosiądz 25 „ „ - 44. 
tt brom~ S2 „ „ - 53. „ . aluminium 55 „ „ - S6. „ nikiel 98 „ „ 1,63. 
" antymon 15 „ „ - 24. 
„ eynę - 72 „ „· 1,22. 
„ cynk 12 „ „ - 20. 
„ ołów 10 „ „ -15. 
„ blachę cynkową 7 „ „ -12. 
„ b1a1y metal 22 „ „ -. 35, „ nowe Brebro 82 „ „ - 55. 

• Po tymże czasie jeszcze znalezione przed
~uoty metalowe bezwzględnie zostaną skon
fiskowan~ a właściciele ich karą pieniężną w 
wysokości 3,000 marekt a w razie niemożności 
lltpłacenia za każde 10 marek jednem dniem 
ł!'esztu, ukarani. 

Łódź, dnia 12-go stycznia 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polien. 
podp. v. Oppen. 

Obwieszczenie. 

Cz~stokroć użal~~ę, zwlaszeza w~r6d 
bi edne1 ludności, iż nieco uszkodzone lecz 
zdatne jeszcze do użycia rosyjskie banknoty 
rublowe nie są przyjmowane. 
. Dlatego wslrnzuje się jeszcze raz, ii kat. 
dy m us i przyjmować - o ile ole brakują 
W8;Żlle części banknotu - po cenie nominal
neJ, nawe! zużyte lub uszkodzone banknoty 
rublo'Ye, Jako prawny środek płatniczy. 
• Nie pn;yjmująey zdatnych jeszcze do ufy
,Ja b~nknot~w rublowych narażają się na 
skutki, wymkające ze zwlokl w odbieraniu. 

Łódź, dnia 11 stycznia 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 

von Opp„n. 

Obwieszczenie. 

Procenty, przypadające piekarzom od zło
łonyc~ w Komittide lfoz.dziłu Chleba i Mąki 
kaucyt,, wypl?cane będą od dnia 15-go b. m. 
efo. ~onca nuesiąca w GłówueJ !{asie Miej· 
1kieJ (ul. Suaee1·owa Nr. 14}. 

~l"qmane w awołm czasie z Komitetu 
ltezdzmlu Chleba i Mąki pukwitow.aui11 nale
ey pny o<l!.iiorie procentów przedśtaw'ć 
·\l.ów1wj I<asfo · Miejskiej. i 

Lódź, dnia 8-go •tycznia !916 r. 
}bgi!<tr1d. 
·. • SchoppeJl. 

GODZINA P O L S K I. 

· Zasfożoµy i pracowity słat:i·styk Pogoto
wia Ratunkowego, dr. K. Niedzielski, komuniw 
kuje fakt znamienny: oto okres wojenny roku 
1914 i 1915 zaznaczył się zmniejszeniem w 
Warszawie lkzby samobójstw w porównaniu 
do lat porzednich. Gdy bowiem w r. Hl12 Po
gotowie zanotowało lr023 samobójstw, w roku 
uiś 1913 - 1,om, rok .1014 daje ich - 671, 
rok u\ś 1915 tylko 364. 

Dr. Niedzielski wyciąga stąd zgola logicz
ny I .usprawiedliwiony psychiczny wniosek. 

Lata 1914 - 15 są dla nas, wprawdzie, 
latami katastrof, żaloby i nędzy wielkiej,.Jecz 
jedno(.-ześnie staly . się okresem otrzeźwienia, 
otrząśnięcia umysłów z podsuwanego im zrę~ 
cznie a zdradziecko idealn negacyi i anarchii, 
okresem skupienia i wzmożenia się tężyzny 
charakterów. Jak w walce z przeciwnościami 
ginie osobnik staby, a zap;:awia wytrwałość 
swą człek silnej woli, tak również i społeczeń
stwa żywotne i zdrowe potrafią z burzy, co 
zdaje się gnieść i łamać, wyciągnąć pienviast
ki krzepiące ducha i w ogniu udręczeń i cier
pień stopić naleciałości szpetne i unicestwić 
skazy. 

Nieulegający dziś wątpliwości zwrot w 
stronę wierzeń i zasad chrystyanizmu, to 
pierwszy z tego pn:.elomowego dla nas okresu 
objaw dodatni. 

ronika warszawska. 
Arclliwum społeczne. 

W Towarzystwie Popierania Pracy Spole
cznej zawiązaln się specyalna komisya archi~ 
walna, zadaniem której będzie rozszerzenie 
istniejącego w Biurze Pracy Spolecznej Archi
wum, ogniskującego wszelkie materyały i der 
kumentr, dotyczące naszego zycia społeczne
go, oraz odnośną literaturę i czasopisma. 

Te jedyne w swoim rodzaju Zbiory staną 
się ważną pomocą dla osób pracujących na po
lu naukowem i społecznem. Niewątpliwie 
więc wszystkie nasze instytucye społeczne 
zrozumieją doniosłe znaczenie powstającego 
Archiwum i nie odmówią mu swego poparcia 
prlez stale nadsyląnie wszelkich materyalów 
Qgólniejszego znaczenia społecznego. 

W sklad pomienionej Komisyi weszli pp.: 
dr. Wacław Babiński, Zygmunt Chrzanowski, 

, Ludomir Grendyszy1isld, adw. Stnnislew Hła
sko, Stanisław Jarkowski, Jan Jonszer, Lud'
wik Krzywicki, Janusz Machnicki, dr. Alek
sander Mogilnicki, Alelrsandęr Morozewicz, 
dr. ątanislaw Poniatowski, dr. Emil St. Rappa
port, dr. Edmund Jan Revman, Ifonstanty 
Sienkiewicz, dr. Edward Strasburger, mec. 
Adolf Suligowski, Tadeusz Tchorzewski, An
toni Wieniawski. 

Przewodniczącym Komisyi został dr. Ed
mm1d Jan Reyrnuu, który obejmuje jednocze
śnle kierownictwo prac, związanych z organi
zaryą i prowadzeniem powstającego Archi
wmu Społecznego. 

Zakończenie konf crencyi. 
Konferencya ks.ks. biskupów zakont'zyla 

się onegdaj późnym wieczorem. Szczegóły i 
wyniki narad później bęuą ogłoszone. 

JUost Kierhedzia. 
Przeds!ębion;two, :r.ajmujt!ce się odbudo

wą zniszczonych pl"l.QSel mostu Kierbedzia, za
win<lomUo zarzrid miejski, że most jest już na 
ulrnń~~zeuiu i że 27-go nnstąpi otwarcie dla ko
munikacyi ogólnej. Zaztmczono przytem, że 
zakfady gazowe rnie,iskie dotychczas nie zdą
żyły urządzić oświetlenia gazowego nn mo5cie, 
omz innych rohót. Jest to sprawa b. wnżn3, 
ponieważ po ukończeniu robót znprowadwne 
przez firmę budowlaną prcnvizorycz.ne oświe
tlenie elektryczne będzie usunięte. 

Kurs hisforyi Polski. 
w ponłedzia1ek, dnia 17 b. m., prof. n. 

Mośdcki rozpoezyna kurs historyi · polskiej 
{Dzieje porozbiorowe) przy lrnrRaeh naukowo
pe<lagogicznyeh katoliddego Związku kobiet 
polskich. Wykłady odbywać siQ będą raz na 
tydr.ień w poniedzialki, o godz. 7 wiecz. Zapi
sy nn wykłady przyjmuje kancelarya Związku 
(Krak.-Przedm. 36) codziennie, od g. 11 do 2. 

Powrót 'lekarzy. 
Dokforz~r: Słoński, Wulewl'lki, M:11.urek i 

Antoni Gro:;;glik, wzięci po z<lohyci u twierdz:v 
modlińskiej do nie"lrnli, powrócili w tych 
dniach do Wursznwy. Wnnienionvch leka'rzv 
włndze wojskowe prz~·dzielUy ;lo noweg~' 
J7.pitala przy ulicy Zakroczymskiej dla cho
rych na choroby weneryczne. 

Przytułek Ilfa nimlfoezałnycb. 

Pon\e\vui w szpitalach zwiększa się wciąż 
Iirzhn nieul~«1.nlnych, zarz.ąd miaąta zamierza 
ur·z~dzić wielki przytułek d?a tego rodzaju 
chorych, w whuclovnuiiacb dznnrngo instj tutu 
w Ma:ymonciJ.;, obróconych n41. koszary dla woi-

1 
ska rosyjskiego. Wladze okupacyjne przyrze· 
kly oddać zarządowi miejskiemu owe zabudo
wania na eel wymieniony. 

Za posiadanie broni. Kelner, Seweryn Brzo
zowsk.i, za posiadanie broni i wykroczenie przeciw 
rozporz:~dzeniu wodza naczelnego z dnia 5 kwie
tnia 1915 r. i. gen.-gubernatora warszawskiego z 6 
wrze:3nia 1915 r., skazany zostal na siedm lat cięż
kiego więzienia. 

Oszuści w roli mHicyantów. Do mieszkania 
Wilhelma Szulca przy ul. Rakowieckiej przyszli ja~ 
cyś ludzie w opaskach milicyi i zażądali wydania 
1·ewolweru, będi~cego w posiadaniu Szulra. Gdy ten 
:r.aprzeczyl, zarządzili rewizyę i znaleźli stary, po
psuty rewolwer, p<W?.em oświadrzyli Szulcowi, że 
go zaatesztują, jem im nfo da 100 rb. Po długich 
targarh, sty;:;zqc, że k1oś nadchodzi, wzięli OO rb. i 
umknęli. Nlilirya zarzi1dziła pościg za nimi. 

Teatr i muyka. 
W Rornu1.itoścfod1 dziś i jutro „Osfatnł z Ja

gie11cnów" Lucyuna Rydla. 
W teatrze PnMdm dziś po poludniu „Car Pa

weł I" z p. Węgrzynem w roli tytułowej. Wiec„v
rem baśft Mneterlincka „Niebieski ptak". 

Teatr Mały daje dziś po południu ,;Kościuszkę 
pod Radawicami'", wieczorem powtórzenie „Urzę
dowej żony"' Hansa Oldena. 

Teatr Letni daje dziś i jutro „Szopkę warszaw
ską". 

W Nowościach dziś powtórzenie wznowionej 
wczomi „Pięknej Heleny" Offenbacha, z panną Bel
lari w roli tylulowej. 

W teatrze Ludowym (Karowa 18) dziś „Dwaj 
malcy". 

W teatrze Współczesnym (Mokotowska 73) dziś 

farsa 3-aktowa .,W okopach". 
. l'Hy koncer,t symfoniczny pod dyrekcyą p. z. 

B1rnhauma odbędzie się w poniedziałek, 17-go, w 
teatrze Wiell\.lm. W programie „Step" Noskowskie.
go, „Symfonia patetyczna" oraz „Idylla Zygfryda" 
Wagnera. 

W Fillmrmo:r.ii, dziś w południe, "poranek" 
pod dyr. p. Juliusza Wertheima. 

Dzfo!a1ność sądów pokoju w Warszawie. 

Na ż4danie władz niemieckich sędziowie 
pokoju skfo.dnją obecnie sprawozdania z dzia
folności swej za rok ubiegły. Raport, zloźony 
przez sąd drugiego okręgu (1 oddziału), gdzie 
obowiązki pnewodniczącego pełni p. Józef 
Wegner, zawiera dane następujące: 

Sąd pokoju rozpoczął czynności w d. 25 
listopada. Na uroczystem otwarciu obecny byl 
Z<lzislaw ks. Lubomirski, jako prezes. komite
tu obywatelskiego, za którego zapoczf~tkowa
niem nowe sądy otwarto. Za czas od d. 25-go 
listopada do 31-go grudnia HJ15 r. do sądu 
drugiego okręgu (oddział 1) wpłynęło spraw 
cywilnych 1,578. Z liczby tej sąd rozważy? w 
pomienionym okresie spraw 573, .z których 
osądzil 541, odroczył 32, pozostafo do osądze
nia spraw 1,007. Posiedzeń sądowych było 18, 
a oprócz tego w jednym przypadku sąd w ca
lym komplecie zjechał na grunt '.V celu doko
mmia ogl~dzin. Tytułem opłat sądowyeh po
brano rb. 3,241 kop. 71, które przelano do ka
sy rządowej. Spravv karnych wpłynęło tylko 
18 i to jed~ nie z prywatnego oskarżenia - o 
obelgi i potwan.c. Ze spraw tych żadna. jesz
cze rozwafona nie była. 

Do sądów pokoju nie wplywnją prawie 
wrale sprawy Jrnrne, dol:1 cz0ee występków i 
przewinień policyjnycll, drobnych Jut.dzieży, 
przywlasz.czcil i t. p. 

Sprawa miłicyanta. 

40-letni Jan Kuligowski, posterunkowy milfoyi 
warszawsldej, starn~ł wczoraj przed sądem okr~go
wym pod zarzutem niedbalstwa, którego następ
:;lwcm była ucieczka are~ztowanego. 

O;;lmrżony Uonrn.czył się, że ucieczka Wlady· 
;:lawa \Vidhi:>ka. kMrrgo mid dostnrczyć do sądu 

na Pradze, za!!:!la bez j~go \\iny. \Vidbek prosił o
skarżonego, by pozwoli! mu u!j~e d(') ustępu; oskar
żony zgorl:r.U gię na to i sam r;:(";k:tł na sv:t-go ar~

!':7.łanta przed brnmą; pote.m dopiero okazało si~, 

że dom byl przechodni, i Widbek wyszedł drugą 
brami!. ' 

Zbadany w rhari'lkterze świadka, Widbek, ze
znał, iż wl:':~eiwie nie uricld on wcale; popro!'llu, 
po wyj.Sciu z ust~pu, nie widząc obok siebie mili
c·yanta, wywnio"kowaJ:. że nic jest już arcsztownny 
i zamiast do sndu. udał się do domu, gdzie go tei 
potem ponownie aresztowano. 

Prokur.ator wnosil o skazanie milfoyanta Kuli· 
gowskiego na 3 miesiące więzienia. 

Sącl slrnzał K. na miesiąc l\'ięzienia i z~plaee

nie kosztów sądowych. 

Z Częsi:od:wwy„ 

Tow. Orii!'ld szkolnej w Częstochowie, rozwifl 
jająee od dłuższ~go rzn:iu ożywioną dzblnlnn!ir, 
oll\ie:·:\ nil":!•·\' em dwie nowe szkoly, na Sirado
miu i nn O:"t:"tnirn Ciro,.;:r,u. 

W tyrh <lni:1•'h zor_!l!'lnb:nwrmo kur11y języlrn nlEl-
mi~~kit:>go dln poliryi. Wyldady powi<"rr.ono p. il\/i
c.hr.rkiPwir:co1'1·i. n:orn·z.ycil"lowi jedn.-.j ze s1.k6l miej
' ·· · · ·h. l r·Ju.,.„ odhprnją si0 w 1lomu nr. 24 przy 
ul. Jasnogórskiej, w ponieuzfałki, środy i piątki 

,.„ .„ , \; \\iPrz.., \\e "torki zaś, czwartki 
i !1.'i1boiy od godz. 1 - 3 popol. Pró!'t cT.ynPycłt 
polfoynntów mogą na ie knrsy uczę"4Y:r·:rnf j k!!nc 
rlyrlari nt1 polirr"'n!ó,..., po R nil kĄf.dy kurs. Ogó
łem na kurs1 UCZ4t1Sz.eu1 po i:O osól.>. 

Z Kalisza. 
W najbliższym czasie otwarte będzie męz.. 

kie gimnazyum filologiczne; b. rosyjskie gim„ 
nazyum rządowe, zamknięte od wybuchu woj• 
ny. Odpowiednie zezwolenie władz naczel„ 
nych już otrzymano. Personel nauczydelsl<l 
został już skompletowany i otwarcie szkoły na„ 
stąpi w najb1i7rSzym czasie po ukończeniu od· 
nowienia lokalu. .. 

Z Galicyi.. 
Wychodzący we Lwowie „Dziennik Pol

ski" z 7 b. m. ogłasza na~tępujący kornuui• 
kat: „Dyrekcya policyi przestrzegała s'.vego 
czasu przed rozsiewaniem fałszywych a nie
pokojących pogiosek. Odniosło to nn iakii! 
czas skutek. Od pewnego czasu jeduak po· 
nawiają się podobne, \vprost z paka WYS:mne. 
niczem nieuzasadnione pogłoski, fahryl~owane 
widocznie przez zbrod11icze indvwirlua z nie.i 
sumienną tendencyą. Dyrekeya · policyi wystą· 
pi obecnie z całą bezwzgll;)dnością i lrnżJ.eg.), 
kto takie pogłoski rozszerza, ktokol wiekby nim 
był, istawi przed sąd polowy". 

Ze Lwowa. 
Urzędowa „Gazeta Lwowska" ogłasza: Na mo

cy rozporządzenia rządu austryackiego zakazano 
rozszerzania w Austryi pism: „Okupacya Warsza• 
wy" i „Informations documentees", wydanych n& 

kładem księgarni Saint Paul we Fryburgu, względ· 
nie Polskiej Agencyi Centralnej w Lozannie. Odpo
wiednie rozporządzenie ogłoszone zostało przez dy
rekcyę polfoyi w Wiedniu. Również zostało zakaza· 
ne rozszerzanie broszury pod tyt ulem: „Grand pr<r 
bierne international", napisanej przez polskiego po
sla do Dumy, Michała Łempickiego, a wydanej w 
Lozannie nakladem Polskiej Ageneyi prasowej w 
Rapperswilu. 

Socyaliś&i w Kolo kiom. 
Krakowski „Czas" donosi: ,;w czornf za, 

padła lH'lnvała zarządu stronnictwa socyali· 
stycznego, wzywająca posłów tego stronni· 
etwa do wshwienia do Kola polskiego. Ma 
ona doniosłe znaczenie i tak też jest powszech
nie rozumianą i odczmraną. 

Skutki tych zjawisk politycznych nie da~ 
dzą z pewnośdą długo na siebie czekać. Na 
zewm~trz wzmocniona zostanie pozycya naro
du pol:,;kiego i odebrana naszym przeciwni· 
kom możność wygrywania jednych przeciwko 
drugim. Na wewnątrz konsolidacya będzie 
miala to następstwo, że zaoszczędzoną zosta
nie energia, która zużywaln się przy tarciach 
międzypartyjnych. Mamy także nadzieję, ie 
zjednoczenie, kt' e się dokon~·wa w Gnlicyi, 
wpłynie 11a Królestwo i że tum niebawem 
powstanie ró'.vnież świadoma celu powszech„ 
na organizacya polityczna. 

Wstąpi"nie posłów socyalistycznych do 
Ko!a polskiego jest pierwszym czynem akc}1 
kommlidacyjnej. Zadanie, ldóre w tym pun· 
krie bylo do spełnienia, bylo najtrudniejsz<& 
i dla t~go sądzimy, że wszystkie dalsze będ~ 
już rrchlo i głudl;:o załatwione. Oczekujemy 
teł w naJhliższym czasie posiedzeń l\ola pol· 
skiego, jego komisyi polit~·cznej, pełnego N. 
IZ. N. i zg;·w'lrndzenia wedle składu z dnia 
15 sierpnia 1U14". 

W pism:ich poznańskich czytamy: 
Nm•t\•rmjący rodacy, jcii~y wo,ieuni, proszą .ó 

:r.awi:idomii>nie rodzin swoirl1, od któ1·yeh me 
otrzymują ;.l.adnyrh wie~d: 1) Sto.nbt:;w Knrwnct, 
o;yu Antonicrm, ze wRi Gzy '" powiecie p11Huskimł 
gubernii \\'a.rsznwskicj ~ imię żony f\larya z Ko
~:iowskirh; 2) J(\:r.d Os!rowski, syn Ludwika, ze 
wsi Scpochi'lw w powiecie uowomi1iski111. gubernii 
wargr.aw!'.kiej, wzi;~ty do niewoli w sierpniu 11115 r.; 
3) ::lbnfalt..w B„.Jnarski z Góry K~1.lwaryjskiej w 
powiecie ~r\ijerkim, gubernii \Hll':'7.aWSkfoj; imię 
:i.o ny Stefoi1ia z Dypkow; pochodzi ona z powiatu 
wielmi:·•kirgo, gub. kaliskiej. 

Adr<'~ <lo wymienionyrh: Kriegsgcfangeneula
,;er Strnllwwo (Deutsrhl:rnrl). II Bloch 5. Abteilung, 
iilho Fa.brik Cei:ielski Po;;en. 

Tnne pigma w Królestwie uprasza się o po
wtónenie powyż!lzej nohtki. 
~~·~ 

Z żałobnej łiart y. 
S. p. Afo1rnmHler Mniszek-Tdrnrznirki. 
W Zakopanem zmarł ś. p. A!eksamler Mniszek• 

Trhorwirki„ lnjny radca i członek austryackiej iz„ 
by panów, byly wieloletni prezydent wyższego są
du krajowego we Lwowie. Po ukońt'zeniu stmiyów 
prawniczych w r. 1871, rozpoez1il ś. p. Tchorznickl 
swoją karyerę ur:r.1,'.dniczą w sinżhie sprnwiedliwo
ści, w r. 1887 mianowany został prezydentem sądu 
obwodow~go w Kolnmyi, a dwa lata później wice
pre7.ydentem lwowskiego sądu krajowego wyiszcgo 
we Lwo~:ie, r.mi w r. 189G prezydt?ntcm tegoż s,!1!11. 
~:.tiee~ólne ui.slugi f!Olotyl 't.ml'l.rty przy 1.1'\prowa
~h:l"niu nowej procedury cywilnej, za eo odz11!.'lczon;1 
też zostal wielkim krzyiem orderu Franciszka J(i.. 
Z efo. 

3. p. Tchorznicki był bratem zmarłego przed 
kilku l1<ty, wiel('e popularnE>go w W0rs1.awie, dra 

1
1 Jórefa Tehorwickiego, znanego ddalaeza na polu 
hy~iony. 

-----



+)Towy l- U"mki'* umI•• W iy• &li&eh odbyło Ił~ 
1t• ł ~Ml• ogólne iebmnte · 
UB Pobildego w Piotrogrod~ie~ 
minie powtórnym. 

Dttl~ea komitet 

sprawo'-~t~ t łtd• polllkle1 kol°'mt w~ 
ł 1ku i pi• ml.·. ·.tdą.· · ·· .· !nnemi ! Na oettt .. · tniem . w. · •· .. 

I braniu o~bll :młAsk1.$gt'l To~a Rot.-
ł powqWio d<l tycla konusy~ lttm'lq~ 

. jej ...,,., udziel~ WYCZJ:l'fJ'UJWdt 
tym !łemiuom, h,i6ny ]X)»i•ill alk.liłdj . 

w kutek <ki~ wojłlnn.yeh i P'Oł~ mó.,. 
n<1ki zrealbowanbt swoieh pre~yj. Do lto
mil!)'i we!ł$W pp.: hr. C.r.ap1ki, P~wdl, Cie-. 
rzot, hr. Grabowaki, R. Sk!rmUliltł, A. Swida, . 
St. Wankcrwiet:,. Kotłubaj, Iwaukiewlos i Po.. 
ręb!!!ki. Komisya P"'Y•t~pujła dG pl"aoy i udii.
ld będzie lnformaeyj cod~leunie z WYiętkiom 
nlethiel i iwl11t, w lokalu mińtlde#O Towany
stwa Rolnic~ego. (WAT). 

11;"1: 111n J ::o" hi ra 11 r 4" 111114 

z Rosyi. 
llił lł&ll 

W "Birt. Wi&domo~Uach" zamieezezono 
1 artykuł, poświęcony pnebieg~rwi niedawnej 

dyuusyi w komir.yi budtetowej Dumy o. UD.i~ 
wersyteeie v.u.1r!łuwskłm. Gazeta rosyjska po
wiada w artykule l!lWym r; powodu wystą.Pie
nia w Js;omityi posła Harusewiem eo następu„ 
je: "Poseł Hani1ewi~ z prawdziwym bólem 
mówił w komisyi budśewwej o tem, łe Pola· 
ey dopie,ro terai otri}'maU w Wa~wi• tmi• 
wer&)·t• poliki. Jego uaueia pod~$lll wid°" 
a;nle i llr. Ipti•w, który w awEu:n wyjaeie
niu wikaml, it mil'lhtw oiw:iłltf tm:Ua, a w 
Kr61Mtwi• Polikiem win:my by4 dto~ pt;>l~ 
sldi& l te Waramwa winna mleć .swój lllliwar-
sytel Dlaczea& jedl:tak lł'1<hi~ me: wprolfll~ 
diU w ~n tego 1we:10 po-gltdu'1 Dlatego, ie 
j~t to .!i.sprawa polityki ogólnej". W dłUlym 
ra:tie wala.zły wyru oezywiłełe zwykle ma.
chy pl'1..ed inoplemiermemł ośrodkami nauko.. 
wemi, które 1ą rzekomo ogni1duuni separatyt. 
mu. W imię tego widm• dal!Jmy Niem.tom 
motnoU uds.wMia prąia,ci~ narodu pol· 
łkitllłOt z ;mowom4 u~rwiłhli"4ą~ ~ 

·~-[''Pl••wti!iłtlt.,fc~-- •*~r.10,f· •. ,·t!IAllłderłęłiśmf •llliBMflWłł& w· ~.„ . 
Jłłt1 lat. Pn~M, niMtt*V1 trl~ 4tlit ~. 
wr~i~. Leez teru p~jmniej, whm~ 

ceyltl.6 WH)'!fkO, żeby to lłmlO nW powtanalo 
sit t.ł w pnysM.otei. {WAT)~ 

... n~tmk Od.id" donoot: Od kilkn mi• 
run~onu:i€11 w Odesie n1tM:a szkoła pol„. 
PtM~UJtku~ w odpowiedniego loka• 

kościele, gdzie · 
w god:dnaeb 
niehygieniez.. 

nM-.vnę1<11it1 dziadom prawdziw&
nieilla~fi'm& zo1W wynaj~ły Jo„ 

i tam przenie
o~~J.IJ!e 178 dlieci. 

odd:~y. Ui.'2~~zcui.ją· 
dzieti wy

l'Of..'f)Ot;:r;i; ?Jta e.i ę o 
prted 
rów~ 

· ~irtewyja Wiedomostt" p~wi~ą krót
. kl artykulik: memoryatowi p~Iów polskich do 

Rady państwa o ograniczeniach, którym podle.. 
p dotyehezas kościół n.ymsko „ katolicki w 
Rosyi. W gazecie rosyjakiej czytamy pomiędzy 
innemi. „Najświętsza dzieddna uczucia ludz.. 
kiego, religijna, w stosunku do Polaków odda
na została pod opiekę mnmteryum gp:raw we-
w?ętnnych. Pomiędzy wierząeymi synami ko
ścioła katolickiego a gfowq ich Papietem stoi 
dotąd mur wydziału, nie mając.ego nic wspól„ 
nego z kwestyami reUgijnemi. Jet.eli toleran
eya religijna j~ w Rosyi wogóle dAlekiem 
marzenlell\ w stosunku do Polaków najmnlej
B'&Y eten autonomll religijnej lWlttV.'anv Jest m 
niehezpiee:my dla państwowotel i Uumioą 
wszelakieml irodlmmi repreayt.„ 

Z trudem m-0tna uwierzyć, it w XX wte-. 
ku w kraj~ m&jłeym pr.ied&tawiei~wo na.. 
rodowe i :manifest ,..pafdz!emikowy'' zawiera~ 
ją.ey uadę wolności sumienia, molly .,pozo-
11&6 metlmitt& biłde przełytld &redniowie®ne. 

i :prawie braku bilonu. 
Gazety petersburskie zapewnłają;,. ł&· 

gotowane, przez elmpedycyę papier&w 
stwowye cruy wymienne {zamiast 
iosbui\ pusz.et.one ;na rynek zna.cznię. , 
atJ!jęll pierwotnie projektowano. 
j~ bra}t bilonu daje się iut te~ · 
wie odczuwać, to Bank państwa i 
Kredytowa postanowily dokonać nowej,· 
wymiennych marek jubilemzowych tia' 
do S<J milionów rubli. Co się zaś ty®Y 
steryum skarbu,. próc,; wzmożoRegb w 
nowych monet srebrnych i miedziany 
ra ono obetnie wolny &ilon, znajduj~ 
jeszcze w <ibiegu, a to w celu, by w eh 
tworzenia siQ wyatar~l~cej rezerwy 
wea dokonać wYkupu marek i bonów 
nyeh. Po dokonaniu tej operacyi pozog 
obi~ tylko bony 25 i 50-kopiejkÓwe, d\. 
ezuowa ·bowiem papierowa jedn,oatką' 
mleu.a - rubel, uznana ~omata p~ 
lłeryum ~:.byt WYllOk~ (WAT)., 

Kozmaiłoś1i. 

Brat Płll f 

Wi&tm . . . . . . . . . > , ~-1•· 
Płusa X..go. &lrto byt unłdnfkt• '.lł!l>óiti · 
w mal1~H;i11. mi1:1ł11Un· ped CUłalOOille''lr' J>r0 
ey1 Manttlft i ·pomimo hlizki•> p~e 
stwa z byłym t:wierzchnllrlem łfoiei()la 
liekłego„ dalekim byt od tego, aby się 
i at do końca iyeia clch.o i WomJile 
swa obowiąiki. Angelo Sarta ~. 
wdopodobnie pochowany w mau~~ 
wmiósl• Paplał Plus X dla członków · 
dz:iny w Riese, Jdzie epoceywaiii jui 
jego matki i sio&tey • 

W dOIU 

~Tempi'lt- don.:osi, te król ne'Igfi~ 
dekret :na •oey któreao Be'lgi]czy 
pomi~ .1'>ktem 1800. a J89tl, 
&tawll\ do ~1 wojakow6j, ·h&ćJlt„ 
dex.erter61\f, preyczem ~Ołtalll\ ~· 
obowitm1'cyćh pt~pieiSw. . ·. 



Dział ,c,kHot:ticzny. 
'!Il - ~ -·-#·-1. 

~Brodza}u 1 RnmuniL 
Dzłł, gdy uwaga eAłego świata ekonomi

cznego skupioua jest na krajach neutralnych, 
mogących dostiuczać środki żywnościowe, nie
%\\'}kle lnteresującem jeMt sprawozdanie, ogło
ezone pn;ez rumuiiskie ministervum rolnictwa. 

Dolya.y ono urodzajów w Rumunii _w ro-
ku 191&-yru. , ·"" 

Sprttwozdanle to interesuje nas tem wię
cej, że Rumuni.n stanowiła ta.wsze jeden z.e 
spichlerzy ·zbożowych Europy. 

Po zamknięciu najwięI:szego dostawcy 
Europy zachodniej - Rosyi, mniejsze kraje 
wywożące zboie, wysunęły się na pierwszy 
plan. W śród nich Rumunia zawsze odgrywała 
wyłJltną rolę, z powodu swej wysokiej kultu
ry agronomicznej, blizkośd wielkich centrów 
handlowych, oraz doskonałych dróg spław-

-nych, telaznych i bitych. 
Swietu ogłoszone sprawozdanie podaje 

następujące druie: 

Powierzchnia Urodzaj 

°la 'Io I Podw. w ha ~bllitrntj w hl 
11 1 h• . ceutn. 

'l)•·wl~n 

Pszenlca 1904249 lH,b 3144H2U2 12,8 244:~n030 
Żyto 7ń613 13,6 l02fl~.171l 13.6 -
Jęczmień f>ó49uO 18,:ł 1010!1752 11,4 63207t-17 
Owies 4llUH6:i 23,8 ll1238Mo 10,1 4:H469U 
Rzepak 38123 - 2854!!9 7.5 -
Len 585(J - 47187 s;1 -

Urodzaj ten przy podziale na wielkie i 
male gospodarstwa przedstawia się w ten 
sp~ób: 

_jpo„yt.100 ,.!- ~ i'<>rit,.l 10< ~ o„.i~m -'f- _ 
"\1 • - " • • • .; „ 

b• w li ~ : ha • ltl ł ~ w al e ! 
;:-- ~----~ 

Pn:enica 15732;?1;6~8 óf15716l.!06 lł 9 31HS~92,16,b 
Żyto lliil Hl tn'.2 H11851. 3,a tn2f>'70 13.6 
J.ęezmiefl 2S!f..:i9.!:!819.6 7718754 17,8 loJ1Dił75218,2 
Owies 39i>O;t79 6,9 ol!88-ł6!J :-?2,1 1iJ2::38il4Ji 2il,8 
ltzepak 20280: 8,0 82n59 6,h 28.->Hb 7,f> 
Len 400348j 8,3 6839 7,0 471,..,7 1-1,1 

Zestawienie powyższe wykazuje nader· 
małą różuicę przeciętnego zbioru z hektara 
dużej i małej fla.suości. Wynosi ona, z prze
wyżką na korzy~ć dużyeh majątków: dla psze
nicy 3,6 i żyta ~,9; jęczmienia 1,8; owsa 4,8; 
rzepaku 1,ó i Inb 1,3. 

Mata ta różnica powstaje skutkiem dość 
wysokiego naog<~l poziomu kultury rolnej ma
lej własności, uraz skutkiem braku wielkich 
g9sppg_ystw,,,,,p~owadzurn:ch. na .du.~ą .skalę 
pr~y całym Jtparacle środków i narzędzi no.--
~0\YOeze~nYch. . · 
- · · Giekawem jest· zestawienie zbiorów tejlo

toczuych, z urod7.ajami lat ubieglych. 
Podajemy je poniżej: 

19ló J 191 • I Przeciętnie 
~ "Jo .,, 1004-1913 

hl. I hl. I W.-
szenica . ił.1448iU' 17:mmu: · o54ii5-t.> 

tyto 102:)u10 1:uu11:18 lii39:!30 
Jęcz.mien 10109752 8U87H7:{ K74i>8~9 
Owiea 10:!!'\'1M1' · 8815075 970i'!Vitr 
Rzepak 2tiiJ4.fiH (184451 7"i6Hfii~ 
Len 41187 58~97 n?'i"HJ-t 

Z zestawienilł tego widać, że urodzaj ro
ku ubieglegu przewyfsu znacznie zbiór roku 
1S)14, oraz wyższym jest od przeciętnej uormy 
lat 190.4-13. Szczególnie obfit~ m jest urodzaj 
pszenicy, okresu ostuluiego, który daje }.Jrze
~1żkę nad rokiem 1914, równającą siQ pra
'8& 80 proc. 
•. ... Gon!ZJ m jest natomiast urodzaj fzepaku i 
1?~' zuacznie niższy od roku HH4, i przeciQl
n-ą cyfry M 1004 - rn. 
· .Wplynfo to niewątpliwie na ·zwyżkę cen 
oleJów. i tak już l>ardzo wysokfrh w renie. 
. ~aogól biorąr, bilans agronomkmy Ru

nnum w roku 1915 przed;,tawia sią dodntnio, 
;(}() 111a złlaczenie nietyllrn dla kraju, ale i dła 
wszy~tkich rynków, będących odbiorcami Ru-
nuum, Old. 

Gdy w październiku r. b. właściciele nie
ntchon1ości w Warsunvie otrzymali urzędowe 
Wezwanie o zaplaceuie podatków skarbowych 
Jar. 1914~~,tow. właścicieli nieruchomości wv
sf(}sownlo do władz cywilnych dwa memor:; nly 
t prośbą, o zaniechanie ściągania zaleglycb 
oplat. 

w. memoryale, poza wywodami prawnemi, 
op:e:a1ącend się na przepisach konwencyi ha
sk1e1t zwtacano uwagę, że władze rosyiskie 
odrot.'Zyly pobór podatku .skarbowego od nie
rueho1noś~i ·za rok 1914 na czes nieokreślony. 
W okresie późniejszym, czyli w ostnh;iich mie
siąeach nątiów rosyjskich, oraz przez rlotych· 
c1..a~o"'Y ·okres olrnpal'.'yjny, położenie włmici
ei~h ni.eruchomości nie tyllw się nie popra
wtlo, lecz w. :Wi~u pn.ypadkach pogon~:iylo 
wskutek obrnze:ua stę zdolnoścl pldniczej zna
cznej części . lud:rnści. 

Nie1.nleźuie od memocyalów po~·is:!':ych, 
wystosow~~yeb. w. itnieniu zrzezzenia, pojedyń
&y wlaśc1czeJe. meruehomości ?;lfrncnli :!lię do 
prezydyum policyi o nmo:rteriie podt\tku, Po
ruw takich wpłynęło dotfehcuido władz oko
" 4.0001 czyli, mniej wi~eej, ód d,wóeh trze-

eich liczby wlaścieieli wszystkich nierucho
mości. w warszawie. 

\Vszystkle podania wlaścicieli domów od
rzucono i w osialnich dniach rozpoczęto po
wtórne rozsylnnie wezwań płatniczych z żą„ 
daniem uiszczenia . zaleglo5ci w ciągu trzech 
dni w kasie podatkowej prezydyum policyi. W 
wezwaniu zamieszczono ostrzeżenie, że gdyby 
zawiadomiania pozostały bez uwzględnienia, 
utyte będą środki przymmmwe. 

Co' do .wniesionych podnń, zawiadomienia 
płatuicze zawierają odpowiedź następującą:_ 

„Umorzenie lub zmniejęzenie należącego 
się podatku za rok 1914 nie może być zezwo
lone. Prośba pozostanie nieuwzględniona". 

W sprawie powyższej w imieriiu prezy
dyum Stowarzyszenia wla3cicicli nieruchomo
ści zwrói.:_iH się do szefa urz<;du podatkowego. 
przy prezydyum policyi, p. WiUego, prezes Sto
warzyszenia, mec. Adolf Suligowski, oraz wi
ceprezes, Roger hr. Lubieński. 

Szef urzędu podatkowego odpowiedział, ie 
zarówno memoryaly, . jak podania poszczegól
nych wlaścirieli domów nie mog~ być prz:ez 
władze uwzi;;lędnione nawet co do zmniejsze
nia zaleglośd z tych względów, ie podatek ten 
przez wladze rosyjskie nie b::ł umorzon:·, lecz 
odroczony, wohec zaś znacznych potrzeb in
westycyjnych okupowanej części Ifrólestwa za
ległości muszą być ściągnięte. Prócz tego po
datek powyższy dotyczy opłat slrnrb<nvych za 
rok 1914, w którym interesy wfaśrideli domów 
prawie nie byty nar:iione na straty. 

Natomiast co do podatku za rok 1915 -
wedlug wyjaśnienia szefa urzędu podatkowe
go - można się spodziewać ze strony włndz 
redukc;yi opłat w razach istotnych trudności 
płatniczych, mniej więcej, w rozmiarach od je
dnej czwartej do jednej trzeciej zaległości po
datkowej. 

Na posiedzeniu wargzawskiej Komisyi 
organizacyjnej Inspel;:cyi Pracy· przyjęto kilka 
wniosków zasadniczego znaczenia. Przede'.' 
wszy5tkiem zajęto się sprawą unormowania 
nieprawnych umów miQdzy prae-odawcami a 
robotnikami. Komisya po dłuższych debatach 
przyjęła w tej mierze następujące wnioski: 

1) O ile pod pozorem umowy na termin 
określony kryje. się umowa nn hermin nieokre
ślony, to ukryty w tej umowie warunek o 
zniesieniu dwutygodniowego wymówienia jest 
niedozwolony, ·jako taki nieważny i strony o
bowi:lzuje dwutygodniowe wymówienie. 

2) .. O ile nawet opisana powyżej symu
lacya eó do określenia terminu najmu nie za
chodzi, to systematyczne zawieranie najmu 
nn krótkie terminy, przez. pewien dluż5zy 
okres czasu, jest dozwolone tylko o tyle, o ile 
prarorlawca udowodni, ie potrzeba takiego 
sposobu zawierania najmu wynika z wyjątko
wych, anormalnych warunków produkcyi w 
danem miejscu i czasie. 

3) O ile i<lzie o represye karne, to wpi
sywztnie synmlacyjnego terminu do umov.-7 
(w m:~I punktu T-go} stanowi nieprawidło
we prowadzenie bi~Jże~zld robotniczej, ule
r• :n ce knrz.e w myśl p. 2 ut. 212 i p. 2 art. 
98 Ust. o pr. Pn.em., po stwierdzeniu symu
lac~·jności teririnu umowy przez wskl'!iane w 
usfa.wach inshrnr.ye, z11·w,;ze po wy~lu•haniu 
stron i daniu im moin.:)~d obronv (ewentu
Rlnie pnez. St!d przemysłowy, o ile taki bę
dzie stworzony). 

I\a:-;lępuie p. H:, bat'ld, przedstnwkie1 
zwi~1.k6w ZU\vnrlowych, zg~n:iH wnio~ek, we
rllug którego: ,,i!l:>pektor falH':, an~· musi in
terweniowar, jeśli zuslanie uj:iwninnc, że 

prze1.1sięhiorc~1 dwa rnzy z:t\'-;nd na knWd ter
min tmww<~ z ro!iotniknmi„. \Vnio-;c!-:. ten 1.r.a 
na celu śd~le 01ireF:lrnic znsnd przyjętrch w 
ur.inva!aeh J{op•fayi. Odesbno go do spct;1t•1l
ne.\ podkomi:>yi dla orn:,wienia i sprec~·zowa
nia. 

Po zak01kzeniu żywych ol1rad w tej spra
wie, przewodniczący p. Polempski odcz:·tnl 
protest, podphany przez przedstawiricli związ
ków zn:wodow~ eh i p. Dutlingcra, zwtn.caj~ey 
się przeciw pmriększeniu lirzhy cz1onlrów Ko
misyi przez 1\orn. Obrw. Komitet Ob~wntel
ski bowiem mianował ostntnio na cz!onkn 
Komisyi p. Benwtowfrza, przed,.,tawieiela pol-

.skkh zwi:;r.1::6\v zawodowych. 7al:ierający w 
<lyl'lkusyi glms mówcy zwra!.'nli uwng~, ie je
ieli K. O. b",'~b:ie mbł prawo dowolnie p(')
"'"it'i1::!zf!ć liczbę <'donków I\ omisyi, to moie 
prze:i: to v-.-pi:;w.r1r. na frc~ć jej ohrad i usto
!'illl'!kownnie !':ił, W J\omhyi prow:idzi się 'l'>al
ka' mi~dz:y kt\pita!em i pr.acą I\. O. może po
pierać jedną lub drvgą stronę, stosownie do 
sw-yrh 5ympatyi. To jest nindopuszC'zalnc. Mu
si być zachowana r6wnowaga sil. Wniosk6·w 
w tej sprawie nie gfo~owano, odklndniąr. prze
glo<towanie, :i po\vodn spoźnfonej pory, do 
następnego . posiedzenia. 

O drnż,-żnie we Lwa~:te mówi ohs'l.erny 
m~mClr5 rtł, 'ft-ysro~mY.rmy do rz:~du wiedeń-

1 

·~kiE&;'O z hrow~kieh ]{Ó} un:e;:dowych. Memo
ryal ten r01.p11truje 7.nhiegi, podjęte przeciw 

I spekulaeyi droisfoianej w Bawary-i, Niem-

ł cr.el'h, Francyi\ Węgrzech~ następnie zestawia 
i oblicza podrożdnie środków żywności we 

POLSKt 

• Lwo\vie. I tak 1 klgr. wołowiny bez kości po
drożał o 2iH proc., wieprzowiny o 152 proc., 
kiełbasy o 173 proc;, stouiny wędzonej o 347 
proc., chleba o 102 proc., kartofli o 133 proc., 
kapusty kiszonej o 100 proc., fasoli o 120 proc., 
cukru o 30 proc., jaj o 150 proc., litr mleka 
o 113 proc. Z· zestawień wynika, że aprowi
zacya przeciętnie podrożala o 150 p!'Oc. 

Skromnie żyjąca rodzina, złożona z pięciu 
osób, która przed wybuchem wojny wydawała 
tygodniowo 21 kor. 80 h. musi obecnie wyda
wać na najniezbędniejsze artykuły ży·wnościo
we okuło 50 k. Wydatkami tymi nie są obję
te ani towary kolonialne, ani opał, ani świa
tło, ani czynsz najmu, ani. inne również nie
zbędne potrzeby, jak: pranie bielizny, odzież, 
obuwie, to też dochody średnie nie starczą na 
utrzymanie takiej rodziny. Każda wojna po
ciąga ża sobą podroienie artykułów żywno
ściowych, że mimo to aprowizacya ludności 
miejskiej może być znacmie tańszą, dowodem 
fogo Niemcy. 

W kierunku obniżenia een, memorval u
waża r.a wskazane, oprócz przymusu sp~zeda
źy,. ustanowienia trojakich cen maksymalnych 
na najniezbędniejsze środki spożywcze, a mia
nowiecie dla grosist~·, płacić je będzie produ
centowi, dla detalisty, uiszczającego je grosi
~cie i dla konsumentu, kupującego u detalisty. 
Ceny równe powinny być ustanowione w ca
lem państwie. Memoryał podaje następnie ca
ly szereg innych środków, przeciwdziałajiicych 
rosnącej drożyźnie, a wreszcie don: qga pod
wyższenia zasiłków paf1stwowych, udzielanych 
żonom powołanych pod broń, ich dzieciom 
oraz rodzeństwu. 

Przemysł I ROSJi ~omdniOIBJ. 
„Frkf. Ztg" otrzymuje ze sfer dobrze po

informowlillych dokladne wiadomości o poło
żeniu przemyslu południowo-rosyjskiego. 

Największą przeszkodą dla rozwó2u prze
myl'llu są strn~:zliwe stosunki kolejowe. Na pow 
czątlm wojny już, podczas mobilizacyi, zabra• 
no tysiące wagonów do Polski, gdzie je zosta
wiono, gdy nawet były zupelnie niepotrzebne. 
Po wkroczeniu armii niemieckiej uratowano 
nieznaczną tylko cz~ść wagonów, pozostałe zo
stały zniszczone lub wpadły w ręce Niemców. 
Uzuptlnienie brakującego taboru kolejowego 
w Rosyi jest w czasie wojny zupełnie wyklu
czone i sfery przemysłowe porzuciły wszelką 
myśl o polepszeniu stosunków transporto
wych. W zimie, po zamarznięciu rzek, sytua
eya jest zupełnie fatalna. 

Powszechnie daje się odczuwać wielki 
brnk robotników, w części t~'llrn zastąpionych 
przez kobiety. Skutkiem tego produkcya wszy-
1tkich zakładów południowo-rosyjskich spadl:a 
przeei~tnie do 40 proc. normalnej. 

Dezorganizująca wpływają również szy
kany policyi', która wy~łala szereg cudzoziem
ców, zajmujących niekiedy wybitne stano
v>'iska w przemyśle i stojących na czele wiel
kich zakładów. 

Sądzić należy, że nie pr~dko po zawarciu 
pokoju pmvróci przemysł południowo-rosyjski 
do popr:i:ednitgo poziomu, zwłaszcza na sku
tek prrnrzi::dzeuia szeregów wykwalifikowa
nych robotników, których w Rosyi je15t 5pe
r.ya.lnie trudno 1.astąpić, jak również d1at'!go, 
if. kapitnł zr:.granicrny, odgrywający w tym 
przem.1-~le rolę decydu):tcą, nie będ:de niewąt
pliwie lokowany w ilu~ki niezbędnej. 

z Petersburgu donoszą przez Sztokholm, 
że dawnie:szv minister ro1uidwa Kriwoszcin, 
z!!windomll przed kilkoma rnie:::iącami, ie Ro
S'.''a musi się liczyć z tem, ii w roku bieżącym 
z)dór zhuża da wszystldt~go 40 proc. Obecnie 
,,No\vo.je Wremia" przynosi wiadomość z pó!-
11ornego ol>ręgu un Knuknzie, który jest jed
nym z najbogat;:;zyrh 8pichlerzy Rosyi (okrąg 
Kubml.i;;ki), fo na l\aulrn:>.ie w miesiącu lutym 
zabraknie chleha. Czterdzh•śd procent zbioru 
ror.dr.ielono pomiędzy robotnikami. Wi~ksze 
mlyny stoją hezl'zynne, ponieważ z powodu 
braku wagonów, nie można dowieźć zboża. 

W sprawie pożyczki miejskiej jedno z 
pism herli1iskfrh komunilrn,;e wiadomość, że 
kom<1orcyum banków z Drezdeńskim B:.uikiem 
na ezele zag~rnrnntowalo całą sumę. 

Dowiadujemy się, że subskrypcya na po
życzkę ulegnie pewnej zwłore ze względów 
formalnych, natomiast „D. W. Ztg." zaznacza, 
że subskrypcya, o ile to będzie możliwe, roz
po\'rnie się d. 25 b. m., w kaidym jednnk ra
zie przed koT!eem b. m., oraz, ie hanki i kan
tory bankierskie pożyczkę już zagwarantowa
ły- i zapraszają swych klijentów do zapisów. 

Podatek nd ~przedaiv trunków. 
Nowe zródło doehoddw miejs!dch pragnie 

miee magi.itrat warszawski z dodatkowych e
l plat od pobieranego przez wladze okupacyjne 
l podatku od spr.tedaży trunków, 

t. 

Z ~ego powodu zarząd miasta uch walił 
wystąpić d~ władz okupacyjnych z prośbą 0 
przywróceme miastu prawa pobierania tvch 
opłat do~atkowych, przyczern wedlug nor~y: 
specyalme podwyższonej z 50 do 100 proc. ' 

Zazu~czyć tutaj można, że dodatek ten 
rząd rOSYJ~kJ w?"płacil magistratowi za utratę 
praw propmacyJnych pny wprowadzeniu mo-
nopolu wódczanego. 

. Dochod~ ka.sy miejskiej z tego źródła wy. 
noslly przec1ętrue około 170,000 .rb. rocznie. 

Cckier w Warszawie. 
· Wcz~śnłej, niż przypuszcw.no, przybył do Wnr.. 

sr;1nvy p1.,.rwszy transport cukru z Jiolaudyi. Do 
~ozpo:~ń~r-11ia ~ekcyi żywnośe_io\n;j oddano już o~ 
~oto SC>. wagonow holenderskiego kryształu i ra
fmad~. Z transportu tego sekrya z.amierza zaopa~ 
trzyć na dłuższy p~zeciqg rzmm (4 miesiące) in
stytucye społeczne, jak szpitale oehronv tanie 
kuchni~ i herbaciarnie i t. d., p~ezern na~tąpi wy
dawanie cukru kooperatywom, następnie wś -
skI;pom kolonialno-i:<pożywczym, za których w•1,d
·wosc poręczy jedna z 3 instytucvi: Stowarzvswnie 
kupców winno-kolonfolnych, Tow. ,,Rozwój°" lub 
Stow. kupców żydów. 

~ukier holenderski moi.na sprzedawać już » 
zy~kiem P,? 33 kop., nie W?ln~ zaś pobierać wy„ 
żeJ . n.ad 3a kop.. za f~mt. Cuk1er krajowy jedna.. 
czesme zna.łazi się w dużych pnriyach. Ceny wczo. 
raj spadty <lo 42 kop. za funt i sprzedawano culder 
bez ogrnnicze.ń. co do ilości w tych samych mie} 
sl'ach, w których niedawno w drodze 'rzekomej 
grzeczności oddawano po funcie, licząc do pięciv 
:il:otyeh za funt. 

Targ w Bydgoszczy„ 
Notowanie urzędowe z 12-go stycznia. 

Pszenica • , • 
żyto 
.Jęczmień dla browarów. 
Jęczmień na paszę. 
Owies 
Groch do gotowania • 
Ziemniaki 
Masło • • • • • • 

za 100 kg. 25,50 
. „ " " 21,50 

„ " „ 37,-
" " tł 30,„ „ 30,-
„ " " 120,-

~ 1 "kg." ::6g 
Siano • • • • 
Sloma 

• • la 100 kg. 15,-

Sloma prasowa • • • 
Jaja 
.Mleko niezbierane 

„ 6,-

~ k~pę " 1g:~g 
u. litr -,26 

Giełda warszawska.. 

Notowania z dnia 1IS ltyemia. 

8-procentowa pożyczka m. Wal'SUłW}' 191!S JM 
tądano 101,25, ofiarowano 100,75. 

4 i pól proeentowa pożyczka m. Warmiwr: ~ 
dano 84,00, ofiarowano 83,25. 

5-procentowe listy zastawne m. Wal'.Szawy: tą. 
dano 92,75, ofiarowano 92,00, załatwi.ano 92.,85 -
92,25. . 

4 i pół proc. listy zastawne m. Warszawy: ą 
dano 86,25, ofiarowano 85,25, 

4 i pół proc. listy zastawne Ziemsk.: qdano 
96,50, ofiarowano 95,80. 

4-proceniowe listy uu;tawne ziemskie: ądane 
86,25, offarowano 85,50. 

LOSOWANIA. 
Obligi kolei Warszawsko-Włedei'islde), 

Lo~owanie z 27 września tn patJziernika 1915 t„ 
płatne od 211 ~rudnia 1915/2 stycznia 1916 r. 

4 /0 obligacya z 189:> r. \Ili gery&. 
126 losowanie\ 

Po 100 rnhli: 49 1!17 "On 217 298 319 321 362 
MO .;22 5:l7 584 63 {i82 710 7-t-7 H3B 908 1oao tl.:18 
100 131 Hu 11.2 :t22 :ifi3 :-!87 458 4W2 M7 74 l R·?3 
BZ·ł 9. /;) 2U!i2 1111 ma 24·1 272 2:42 82;} :13\ Hi\8 421 
.1s\l 47D '>~>7 578 nrn ,,54 120 75!1 86:1 8 •4 mm ~nns 
0D4 101 UH 173 177 344 3. 3 ;m2 .J14 .;21 41H f11fl 519 
f;~" uli" hl4 7:1:l 802 22 R24 KW ti'.l!l B:l:I !lńR 95&-
40D7 042 077 1111 170 172 2!8 2H7 R:l7 ~-J3R 37f> 4!18 
i•l3 :118 .121 576 61H 707 754 7;15 79.1 8112 81).i 8\i2 
H:n H3f, soo 1 on o4n mo 100 rn-t. :~nR :i29 211 :-mi 
3~m 42:1 413 nfi:ł n24 n.n łł52 736 iił7 774 7\J.I\ 9:>7 
\H1;\ BK\! (i: :07 Uil8 105 18.J. 259 ::!:--4 4HO 41-lH [126 52H 
582 i19.i G11 llfi ll\l4 710 lfa8 8i8 9ll2 Ui'>7 7•fi5 H7 
2'1;\ 2ii8 4:!1 filH f>2;) ri:~2 51:;8 fH) 1:71 8lhl HBO 8012 
U25 081 1611 2l:.? 2-H 308 ;\!);I R-17 Ril2 :1;)8 3ti3 36fi 
37:1 Rsa 4110 4rn 419 437 4!m 6W n.is mm 719 soo 
8t5 rnm rn11 90G2 o •8 rn\1 2:!8 2a8 :!·17 am :tBi' 435 
461 4ti5 476 4U" 5:m sa2 5~ti 537 f1H6 7:.!ł 71m 777 
807 R39 RGl 872 H21 (lf)[) 971i 10024: u~n 053 109 
rnr. 14 1 :!Bo '..!92 351 mm :;1:1.1 4Dl 411 4,;\0 ·18 ; 4;io 
521 ó~8 5\J2 (iH4 7:! I 7<i7 7~5 83ti 892 H37 9 o 1 Wfiił 
080 lt '2 147 11>3 17B :.?41- 2K2 lH8 :.27 ·t!iji 4l':l fi8G 
fi14 MH 7::4 7 ł7 761 71H 1'2\J !!5' 1 Ht'lii 1212\l 177 
25<i HH '11J:i 414 482 MU 6H7 721 77\l H:\2 1-!BG 84! 
H-1 8118 nut 9171 n21 1aorn om 112H 0:1.1 1v11> 1:ge 
171 3~16 4ffi ·~ ~1-i[) (i17 6:.!2 ii!\;! fi!JS •41 80 I fl"7 
~117 14 02 1H2: :!:U 219 2f>7 '.!DI Bń:~ 411 428 4'liO 
47il 418 Mi n70 T17~ ;'1Hl fifj;, 7Hi 80t 810 i:foi 889 
U45 !174 15061 U· 2 084 lH:l 1Su 1S'i' 2 2 231. 

Po 500 rubli: 4:3 12H 127 2:-ł.J. ~S3 3:!-i :177 ~ ·~ 
385 l>!H aus 414 .t-74 .t-87 4lM 53!1 n21 mm 771H 7ilf> 
79(; 811 i:-\fi·1 ~37 1tl·13 073 09; :m4 :.!11 :Hl 2·1fi 271 

I 212 21:10 327 854 aH1i 418 4 :1-1 49 i ri i-1 54 :! no2 mn 
I 642 6• il 72U 7tl9 :-15 8:!H BHi-ł 8t;! !lli! 9 ·~I HWi 2t1~7 
' Ol:i:i Ofi2 078 08fi 1114 272 ;~19 444 .i.i:- 458 f>41 fJblil 

617 6;)3 708 74~ 'ifi7 7Hl 776 n~ 'iW i-GB 877 n:{;I 
flrni ao~a u24 183 21.1 225 40H 48:1 4~1.1 flO 1 mm 1;1i5i 

I 
()9i'> 71 .. 5 7:1\ł 14.-2H ~HO. \144 ~JillJ ~~M fl(;IJ 40 :2 02;~ t.;.H 
l.i-t 14:! 2u3 2 !!1 25 · 378 3Kf1 400 <li!.' -l\J3 5l::J 5:!l 
MO MO n:J'2 M2 742 7f>() 7':i7 811 1'91 Hl'·! 5U~;) u.,1 
Of'8 t21 191 io.-; ~3' 2f12 2:11-l :t27 38!'! 411 4l:i ·4-2 

l fl21 ń29 (i.17 6110 705 708 79\l SO.-\ 8a\) ~ 08 : 40 H78 
98;; 991! 6105 Hltl 121 31.'i 31i:l 374 3-.;o 41i5 M6 68s 
7&S 815 834 8-ill \14-l llf>2 Hx11 !>k9 7112'f> 10:J l<H \Sil 

I 41ri 47:.! 513 520 62iJ 680 7· .i 72 > 'i'H:l !J:J:? 8114 11i3 
' 230 2(',ii 38~ 444 477 ·!78 -!'.:17 1:>58 Ó(i\) IJ2;) 10.; 139 
' 791 837 :i4:1 9i!:12 047 rnn mu li93 rn11 1117 ma 201 

!07 ~32 ~92 3G:;! 418 43·) 408 Mt! &711 58! oHJ. 614 
. 731 766 819 89\l 10106 163 1G4 11:18 191. 

l 



runwvtna wlldza admiitlłtra~ wy„ 
~iłu:u:m."1~~ oi6lne roiponlfdt.•~łl, doły

ctą,ee ~kłł\d1mht l urąd1:mht m:k.Q, 4*lal~ 
rm.ki natdmwej i ~·yehow&we: ej, 1-.~cl 
t~t'lii~llHlth a101v1~~u:tt w:rlu;:i:tłlH~e1Jlii, ~win-

llrył) WJ•daje ZW~a·:~,POtlłłd:&W~; 
~ąe$ ułd:ldłmia a~qh nkdł, po:łąe.t.e'' 
kilku tJ&kól ~ j,e<jn~ m.mykanhl atkół\ od 
e:anl.t mJl!ljtroQW~.l'onipttene3'1 sllól, pobi!łtłi\• 
nin podatków l\f;J um;nn;~:nie i wypoiiu1.fen!ll 
$1.kó? Iudowyeb; "fniJ!nuje w zupełnej ntew&
tnoiet od riełumo ldtitoryeznrch s.lbo urosz.. 

1 eionych. praw doi6r szkolny dla każdej 1iko-. 

I 
1y lm:lm:r'ej, U:btdajęcy :r; p,i~in członków; 
utitanawia uat1C'l:~'deH i nauczycielki, prf.1„ 

nnil'!lfa1ttt (w czem ~a ohowit,t.ując~ ~fotyeh„ 
PQlieyi) na mmle I CU!~. • . dla W!tlulinv;nnia na:u„ 

p<;wlatu i ma do po• czye1elt, oma_eia wysoko~ P.e11sy1. Ma tet 
szkołniclwa 11ldfl1\·ego prawo pm~bawumbt urzędu meodpow~iednłcll 
in.ip(:ktora Nkolnego. nauczycieli albo e:donków dow_rn ~ikolnego. 

" ( 

.dla, publi~ 

pmHę&raJfl te!l!ltsłto ~ niemieeklej ada Naczelnikowi po"-intu (prezesowi pohcyi) wraz 
murwnrneyJ ''rar1~xn1wta nutepują- z powiatov.')'m inspektorem szkolnym przyełu· 

JltH11·u1ty: rl:cstorhow:i;ki, garwoliń111ki' rro- guje prawo nn.dz:nru nad wszystkiemi ezko?a„ 

popotić~ 
sto, wójtostwQ}„,: l•li ·szkoła ·jest 
gmin, należy 11it~ ~~ "''l'Oz&zielie ddpo 
clttazy. Motna też pobi.erae podatek 
ny w gotówce albo tbo~tt, W og6lności 
W ponoazeniu ciężarów iZkolnyeh UW 
&osunki dotychc~owe, n.'p. stkol~ , 
trzymyWać ta mfejscow~~ć, która z ntej 
sta. c Inne miejscowości zd, które na.I 
tego samego zvviązku gminn.ag0, a ni&
ata}ą ie gzkoly, są zupełnie nlba . W 
ciężarów szkolnych zwolnione. To sam 
si · się do mniej~zośei wyznaniowych, 
wJagnyrh ~rodków utrzymują szkolę 
wa tną. 

.11rr11?rl~L lrnlbdd. kolski~ konhuikL kut„ mi ludowemi i szkotami im · równorzi:dnem! 

ł Upiethild, albo podn:ędnemi. 
n~i;111"'"~nn . łukn'lxRkl. mawwieeld, Na.initl"zemł administracyjnemi władumi 

Ml!:\\'01m ~·koJnir'twa f szknłnemi są władze Iokttlne. Kaida public~ 
j sr:koła ludowa ma d02:6r ~zkolny, łlkiada.jąey 

f~!!arsk0>- ei~ z pięciu edonków. ,JeteU w obrębie gminy 

osoba 

po(tn<~dnyen fftlc.ołom lu~ 

fro1etw:rw11iK1en. kur16w dla 
n:emh~lł1ni~ 

tydowskfrh srJtól relłgtjnyeh (ehede
Naeielnik powiatu {pre?.es ptr 

polityem~j jest kilktt l!!zkót, moto dla nieh U· 

rzędować jeden dozór szkolny. W minstttch, w 
których zapro1ntd:rnno 19 C'Zerwca r. 1015 or• 
dynacyę miejską, je!!!t lokalną ••ładzą stkolnlł 
deputaeya 111zkolna, sk?ndająen l'!ię z cdonMw 
magistratu, rady miej!'!Jdej i innych osób, które 
mają prav.;a obywaleh>:kie. Zatwierdin jął jak 
i dozór szkolny, naczelnik powiatu (prel:es po-. 
łi<'yi). Co do osób; jakie nac:z.elnik powiatu 
P•Jwołuje do dcn.orów szkolnych, nie ma osob-
nych przepisów. Zadaniem dozom szkolnegn 
(deputaeyi szkolnej) jest regulowanie wsz.yst· 

Naczelny Redaktor. Cezar ZawU:4· 

hk i 1ałlłtd: Wydawmt10 aelsklt, ł. UPl 
1 c. znntnww. 

umrt:vl gazomierzy 

~ UY PRZYJ I Allf 

przenłesfon1 został :s DZIELXEJ do h ieźo urz~dzonego lokalu na 

trkowską r. 70, dom &hepsa. -

ten o raf: 
rlsuiey biegle na ma.szynie po polsku 

po niemiecku potrzebny od 1 lu· 
te'· o. Zgłogze:nia ··z podaniem warunków 
poo „Stenograf" w administracyi dziennika 

„Gótlzina Polaki"'. 

axoxooo:x:o~· . I Blblloteka pr&kty 

S S Ir 1'i l Hodowla kur raso~· 
e Z8p 0 ~a. 21l kop. 1" 2. Hodujm · o hk1. Cena 25 kop. 1" 3, O 

'ftl"Dł p 0 ootraw z ~icmniaków. Ce ... " I\ \ U 8 Do nabycia we wszystkL · • 
i···--: .... n„.................. ·~ garniach. · ••••• „„ ••• „«i .••-4 ,.. ••••• „ •• „ ••••• 

8 Piatrianu Z5. 
O· .. .-.. Q CJ. 0 li .• : O::XXX:COCO:Co:x:x::ocxxB Gorsety u znaneJ marki „i-enomau 

IBlll•ll'!,,..••••lll ~ługotrwałe, a niedr~ie;, 
t i • 1 obstalunkowe. - Głó e 8 ft Ur ftll t blisko Piotrkowskiej; 

Cl słęgarnla 

r I• '' 0 I llld Płlłrt :;~~fy~e~i!'.'601e 
CJ _.__. „Wózek" w administracyi ap ł a D 1.1 ~~Iski'\ Warszawa c 

KALI01.1..1 
składające się z dwóch 
knch1~11 w śródmie$tiu. 
p.od „I\. S." w administra 
,.Godzina Polski", P1otrk 




